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NOCNJł STRZEIA.NlliA. 
p~1nicdzu POli<iQ o zlodziejo1ni 

:Jeden • pofi€ianló"' soslal .;t~ilio rano.u 
Łódź, 18 lipca kach :dodziejskich, poszukując dwuch po znał on się, iż w nocy wra.z ze . Szklar-

Dzisiejszej _nocy .ulica D.worska na zostałych opryszków. . kiem był na ul. Dworskiej. P<>Szukiwanla 
Bałutach była terene~ · . . _ • Nad r~em uięto wreszcie jednego z trzeciego włamywacza trwają do tej po-
y-- -Y-,, WJ.:GO STARCIA MIEDZY PO- nich, Mieczysława Jakubowskiego. Przy ry. 

LICJANTAMI 'A OPRYSZKAMI. 
' ' ' ' " ~t /;, • • ~ :. ~ ·, ' , • - ... ') - :· • ~ 

~elna 
la6ela 

lolerji 
no str. fJ·ef 

%6rodni€SV . 
soma€1i 

na podqe pod 'ffilne1n 
Wilno, 18 lipca. 

Wczoraj na linji kolejowej Wilno -
Kolonja Wileńska znaleziono na torze 
większą ilość kamieni i złomów żelaz
nych. Według przeprowadzonych docho
dzeń ma się tu do czynienia ze zbrodni
czym zamachem. 

Aresztowano· 2 osobników, podejrza
nych o zamach. Dalsze śledztwo w toku. 

~ ' ' ' 

~miert "' eora€łi - plo„q· !lraei<•PU epilo(t lł'Upra111u Die „ na :JlosoC lOkoiorzu 
Trzej policja'nCi"zauważyłł w czasi~ 1 

n<>en-euo patrolowania przedostających 
S'le przez płot przy ulicy Dworskiej 34 
jakichś trzech osobników. · Zauwatyw
siv P<l''"fantów, metcnźni .rzucili się ds 
ucJeczki. Wezwanie · J>OJ.iciantów do za
trzymania się die odniosło skutku. · 

od 1 6. 
• „ · · · · · Zako"pane, · 18 HIP ca. 

m. so c:zus.:c:•en1e flominoll'. Na stromą ścianę Nosala wybrali się 
.-;o _ śpiatło ł f. p._ . _ . dwaj mło'dżieńcy, Jan Hołda i Matjan 

: Lc?'dź,' 18 lipca. · lqttorzy wsp()JD,tliainych mieszkań do cza_- . Janiczek ~ poszuki~a.niu szarotek .. 
Posterunkowy Kaczanowski wycią-

gnął rewolwer i !awołał ~ · · -
Jak się „Express" d~wiaduje, w zwfą su, póki komO!r'De za ich mieszkania nie ~ cz!1'sie zrywan~a szarntek Janiczek 

zku ~ ostatnią podwyżką ·komi>rnego. któ wynosiło _73 proc. prze'd~e~nego. stracił ;?wnowagę i sipadł , w głęboką 

- STÓJ, BO STRZELAM! . 

Osobn~cy nie usłuchałi. Polidaitci rzu 
clll sie w kierunku nieznajomych. którzy 
przesadzili parkan i puścili sie biegłem 
przc-.,. ulicP. W chwili, gdy oosterunko
wy Kacz:i.nowskł dopadł Już łednego z 
osobników ten błuskawicznvm ruchem 
sięgnął do k'eszeni oo rewolwer i 

ra nasl!ł!piła w dniu 1 bm. 
1 

lokatorowie Obecnie, kiedy dosięgło tej wysokoś- p:zepasc, ~·o~nawszy ~łamama ohu rąlk, 
jednoizbpwych i 2 izb.owych mieszka6 ·nie ł ci, wszystkie wydatki, zgcdnie z art. 7 nag 1 pę~męcia c.zaszkl. . 
są już zobowiązani do poląy~vania ta"kich · ust. 0 ocbrQnie lokatorów, mają pokry- W, kilk~ c~wil po wypadku Janiczek 
świadczeń jak ' czyszczenie kon).i'nów, za wać wyłącznie właściciele nicruchomoś- za.konczył zycie. 
światło w sięni, na - schodach 'i kuryta- ci. Lokatorzy nie mają obecnie żadnego 
rzach," za wywóz śmierci, oraz za wyna. obowiązku pon()Szenia jakichkolwiek in
grm.\zenie dOziorcy domu. nych kosztów p0<za właściwem komor-

W szystkie te świadczenia op~oali -Io nem. 

1lpor€i lolni€V 
stortu;q .-no11Ju do lotu 

przez .lltfantuA 
lwigtut (Grenlandja), 18 lipca. 

(Telegram własny „Expressu"). WVSTR7"'f JL. ' . 
PO..<rl'ERUNKOWY KACZANOWSKI 

RANNY W PRAWE PLUCO · -RUNĄŁ 
OlbrzU1D:i . poior W dniu wczorajszym wystartowali pO 

nownie lotnicy szwedzcy eto lotu tram
ailantyckiego. Start nastąpił o g. 1-ej po 
p-ołudniu, lecz już w godzinę patem lotni 
cy mwrócili i wyląd.Gwali. Powrót ich n.a 
stąpił z pow9du złego funkcjonowania 
,stacji radjowej w samolocie. Dziś mają o
ni ponownie wystartować. 

NA ZIEMIĘ · w Warszawie. - 300 · strażaków przu 
: „ „ ak.:JI~ - · Ouroenne siranlv . 

szala• z taką mocą, iż strażacv i żołn[e
rze mdleli z go.raca. 

tracąc momentalnie przytonmość. Osob
nika, który słl'2elił do postermaki>Wego 
zdoł.pno ująć. Okazało się, że jest to nie
jaki Wacław 'Szklarek, znany złodziej 
mieszkan.iony. · 

Szklarek zbadany natychmiast w lro
młsarjacie przy.znał się, że wraz ze swy
mi przyjaciółmi planował 

W arsza.wa. 18 lipca 

W czo raj wybuchł w składnicv wojsk 
łączności i saperów <>lbrzvmi pożar, 
Składnica ta mieści się przy ul. Pow~z-

Akcja ratownfoza była 02romnie utru 
dniona z powodu oraku wodv. Trzeba 
było przeprowadzać węże 2umowe pod 

kowsld~i 1-13. Dwa ogromne magazyny torem kolejowym. 
· ~dreili :J iusi~€U . 

eórniAórv ślqsliic:A 

WLAM4-NIE DO .mDNEJ. i .FABRYK 
PRZY UL. DWORSKIEJ. . 

Znaleziono zresztą ~zy iµm narzę
dzila złodziejskie. Włamywacz nie chciał 
jednak w żaden sposób ~dradzić nazwjsk 
swych towarzyszy i twierdził, że ich zu 
pełnie nie ma. Władze policyjne na cze 
le z nadk. Weyerem w nocy jeszcze za
rządziły obławę we wszystkich spelun-

drewniane, wystawione ie~zcze za cza- Do północy praoowalv wszvstkie 4 
só~ rosyjskich, o długośĆi 120 m~trÓw: oddziały· str.aŻy pożarnej: · Od oółnocy 
a szerokości 17, spłonęły zooełnie. Ma- de ran~ pozos!ały 2 oddziały, zaięte do
gazvny pełne były sprzetów elektrote- gaszan1em zgliszcz. 

· Katowice, 18 lljpca. 
Na kopalni „Charlotta" · w Rydułto

wach (pow. rybrtic'ki„ .należącej do rytb
nickiego gwarectwa węgloweg·o, wy
buchł strajk 3 tys. górników wskuteik ob 
niżenia zarobków wbrew umowie. 

chnisznych, pontonów. smaró:w. części . STRATY SA OGROMNE. NIEMO-
kolejek wąskotorowych i t. d. ZLIWE NARAZIE DO OBLICZENIA. 

Po.dczas gaszenia 02nfa dwu straża
ków uległo zatruciu dvmem. · 

38 mifj. funlów Mimo pracy straży pożarnej (4 od· 
działy - około 300 strażaków\ oraz woj 
ska zdołano uratować niewiele. Pożar 

18 ko€honek szpiedo 
zosionie przeslu.:hang«:h przez 

władze poli.:gJne 
Katowice, 18 lipca. ~ jaśnić, tylko z uśmiechem odpowiadał, 

W sensacyjnej aferze szpiegowskiej że jako dżentelmen, nie może nic powie
niemieckich urzedników policji kryminał- , dzieć na ten ·temat i pozostawia domyśl
nej, którzy w -swoim czasie zostali aresz- · ności sędziego śledczego bliższe olueśle
towani w gmachu sądu powiatowego w nie znaczenia symbolicznych krzyżyków-. 
Katowicach, zaszedł niezmiernie ciekawy Zarazem zapewniał. że znajomości te nie 
epizod. mają nic wspólnego z samą sprawą. 

U jednego z o skarżonych niejakiego Ponieważ istnieje podejrzenie, że owe 
Szypuły, bardzo przystojnego młodzień- kobiety w jakikolwiek sposób mogły 
ca, znaleziono notatnik z nazwiskami 18 współdziałać ze szpiegami, zarządzone 
kobiet, należa,c.vch vrzeważnie do sfer zostało vrzesluchanie wszyśtkich 18 ko
towarzyskich. Przy każdem nazwi_sku li chanek Szyvuly. 
podana byla data zawarcia znajomości i Nie ulega wątpliwości, że szpieg i don 
nakreślone tajemnicze krzyżyki. żuan w jednej osobie voslugiwal się ko-

Szypuła, badany, nie chcial nic wy- bietami do służby kurierskiej. _ 

Walko z 1norlinisiolni 
Nowe zorzqdzenie minisiersiwo 

spraw wewn. 
Łódź, 18 lipca. tych wpisywane będą wszelkie zakupy 

Zdarzają się coraz częściej wypadki, środków narkotycznych, a obok data 
ii nałogowi morfiniści, czy kokainiści sprzedaży i numer recepty czy też pole. 
zdobywają., mimo trudności, potrzebny cenia lekarskiego. 
im narkotyk z aptek i składów aptecz- Wojewódzkie władze sanitarne będą 
nych. Spowodowalo to wydanie nowego co pewien czas kontrolowały stan ksią
zarządzenia w tej sprawie przez departa- żek, z ilością posiadanych na składzie 
ment zdrowia ministerstwa spraw wew- narkotyków. 
nętrznych. Pierwsza kontrola nastąpi po powrocie 

Mianowicie wszystkie apteki i skł~dy 

1 
z urlopu wojewódzkiego inspektora far

apteczne będą musiały prowadzić u siebie maceutyczneg-o. 
księgi kontrolne narkotyków. Do ksiąg 

Prawdopodobnie ogień oowstał z 
podpalenja. 

Rob-Otnicy ukończyli wczoraj pracę o 
godz. ~.30 .po poł., poczem budvnki opie
czętowano i wystawiono przv nich war
ty wojskowe. 

Dogaszanie zgliszcz trwało do rana. 
Wskutek pożaru ule~da uszkodzeniu 

linia telegrafu indo - europejskie20. 
w 

pora• pier111szu w sa1norode 
Paryż, 18 .ipca 

W dniu wazQl'ajszym wylądiowiał nia 
lotnisku w Le. Bourget samolot angielski 
„Goliath" wiozący ze sobą z wndynu 
sumę 30 miljonów funtów szterlingów w 
złocie, orzezn111c21oną dla banku francus
kiego. Jest to pierwszy wypadek tra.n. 
sportowania tak p()Ważnej sumy driogą 
powietrzną. 

-NOWE · NONETY 
ukozq si_, niebawem w ohiedu · 

.. W~w~,.18 lipca. , ,,1928". Monety jednozłotowe mają moc 
~ naJibll'.Zsz~. czasie. mmustr. skal"bu zwa'lniania od zobowiązań do zł. 100 p11zy 

zamier.za .wypUJScic _w obieg srebrne mo- każdej wy1Płacie. 
nety p1ęc10złotowe oraz .niklowe monety 
jednozłotowe. · 

Monety p.ięciozłotowz bite są ze sre- -wo-••• D040rJ·u~łN 
bra 750 próby, średnica monety wynosi J&1 „,., '!t' a i:JIJW 

33 man., waga 18 gr. Wizerunek lko.mpo- 6f:dzie ur~t:dorvał .., Lodzi 
zycji prof. E. Wittiga, pnedstawia z jed- Lódź, 18 1ipca. 
nej stroiny postać a~egorycz.ną kobiety ze Jak się dowiadujemy, z dniem 1 sier-
slkrzydłam-ii - w środku ną.pi'S ,,Rzeczipo pnia zostanie utworzony w Lodzi naw)' 
spotlita Po~ska", z drugiej zaś godło pań- e•tap notanjuisza. Dotychczas w Łodzi ist
stwowe - o-rła - oraz napis „Rzecz- nieje 18 notarjuszów. Nowy notarjusz, 
5'' oraz data 1928. Na otoczce umieszczo rozpoczlilie urzędowanie, po rozpisaniu 
ny jest tI!apis „salus reiipuiblicae suprema i rozstrzygnięciu konkursu, prawdopo
lex". Monety pięciozłotowe zgodnie z ddlbnie już od 1 września rb . 
rozporządzeniem, mają moc umarzania Naj.więceij szans -na otrzymanie tecto 
zobowiązań do zł. 500 p.rzy każdej wy- stanowislka ma jak nas informują były ~a 
płacie. stępca komendanta głównego policji pań 

Monety jednozłotowe wykona111e są z stwowej, inSip. Wardęski. 
czystego niklu. średnica monety wynosi 5 , • 
25 mm., waga 7 gr. Wzór monety p.rojek Londyn, 18 lipca. 
tował prof. M. Kota11bińSki. Przedstawia Wedłfi'g wiadomości z Bomibayu, na-
on z jedneij strony stY'lizowainą m0tt1etę, ~tąipiło w cl1niu wczorajszym oberwaniie 
w kt.ó~ej śro·dlku jest napis „ 1 złoty", . z się chmury w pół.nocnych In.cLjach. Wie
dll'u.~1e1 ~odło państwowe - orła - ara?. le miejscowości zostało zalanych a kil-
napis „Rze ·::-zpospolita Polska" data - kadziesiąt osób straciło ż~cie . ' 
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Ostatnie słowa skazańców Pokuinit:o 
II wieku .. 

Pocałunek „pani Gilotyny" w jednych budzi emfazę, 
w innych ponury strach 

Jak się zachowują ci, kt6rycłl minuty są policzone 
przepowiedziała 
dzień i dodzin-: 

•weJ imler.:I 
-:-

. ~rancuskie kroniki policyjne zawiera raz - naprzód. - Niech żyje Francja. podczas egzekucji w sposób wyzywają
Ją ciekawą rubrykę, której tytuł brzmi· Prasa radykalna potefliła Davida na- cy. - Panie kacie - proszę najprzód 

„qstatnle . słowa skazańca". • ZyWając go podłym zdrajcą i odszcze- zrobić próbę egzekucji bezemnle. Nic 

. Niejeden literat, badacz duszy ludz. pieńcem. mam zaufania do waszych wynalazków. 

:Jlies111vflłe ftolele 
SV€io „dilJU „ 

porusflief . 
kieJ wertował karty tego niesamowite- Bandyta Moreaux, klękając u stóp - A kiedy przekonał się, że gilohrna 

:1gamiętnika, usiłują.c odgadną~ taje· gilotyny zawołał: - oto do czego pro- funkcjonuje bez zarzutu zawołał: 
_. Do Boga doszłam przez d}abła -. 

te słowa wygłosiła sławna oogiś gwiaz
da bulwarowych teatrów pary&lkich Ewa 
Lavalliere słynna z piękności i talentu, 
a potem z tragi·cznego konfliktu ducho
wego, który prze-rwał jej błyskotliwą 

świetm.ą karjerę w sposób niezwykły. 

Landę duszy Tropp~ana, czy mpego wadzi grzech". Apasz paryski Jean z „Przedstawienie rozpocznie sie za 
ru .• Każdy}aw1em z .„k?ch~~ó~ przydomkiem Tapage, chłopak dwudzle chwilę. Uwaga!„ A wskazując palcem 

pani Gtlotyn_Y • tak brzmi meofic1~lna stoletni rzekł w ostatniem słowie: - na kobietę wychylającą się z okna sąsie 
~zwa skazanców, odchodząc ze świata Niechaj śmierć moja będzie odstraszają· dniej kamienicy zawołał - Panieneczko 

lmf:k~a.ł nieprzepartą c.hęć r.zucenla cem przykładem dla moich r6wieśni-1więcej na prawo - będzie lepiej widać. 
któreg ci paru słów n~ poz~gn~1e, stów ków. fatalizmem ludzi pierwotnych n ac ech o

d 1 ~ przeszły d.0 historji. Każdy zbro Alzatczyk Schinderkannes cyniczny wane byty ostatnie słowa murzyna Ro-
n arz Jest cokolwiek . kabotynem, był zbrodniarz i sadysta zachowyWał się saire · - Umiera się raz tylko.„ „ 

nim Neron, który kona3ąc wołał: - „oJ! · · · " 

Przed kilku dniami Ewa Lavaiil1ier-. 
unarła jako pokutnica w zaciszu białego 
dworku odcięta własną wolą od świata i 
odludri. . 

jakiż artysta ginie!", był nim i słynny 
truciciel doktór Pommerays, który webo ... 
dząc na stopnie gilotyny spojrzał w slo1'I , .... uzeu11- osobllwoś€i 

Urodzooa w roku 1868 rozpoczęła 
karjerę scenlczną w 25 wiośnie !ycia, a 
zatem znacmie pótniej nit większość ak 

se 1 zadeklamował z patosem: - „.Jak 
smutno Jest umierać w taki wesoły ra· 
nek". 

Trzeba przyz.nać, że francuzi wybra 
lf na miejsce kaźni uroczy zakątek, kt6 
ry nawet skazańców nastraja poetycz
nie. Podwórko więzienne, na którem 
wmosi się gilotyna, ukryte jest w za
drzewionej, rozbrzmiewającej .świergO" 
tern ptaków dzie1nicy. Nieraz podczas e
gzekucji odezwie się słowik, a razu pe
wnego na szczycie gilotyny u stóp któ
rej klęczał skazaniec siadły dwa wró· 
ble. 

Skazańcy dzielą się na dwie kategor
je - tych, którzy nie boją się śmierci i 
tych którzy tracą rezon na widok sza
fotu. Do tych pierwszych należeli dwaj 
polacy - Władek Zinczuk i Pachowski, 
ścięci roku zeszłego. 

Pachowski szedł na śmierć spokojnie 
ale nie odezwał się ani razu. Władek na 
tomiast patrząc na spadającą głowę 
przyjaciela rzekł śmiejąc sie: - ,,szybĄ 
ko działa ta wasza maszynka", poczem 
odrzuciwszy papierosa skłonił się przed 
swoją, adwokatką i pocałował ją w rękę 
„na pożegnanie". . 

Pewien arab piękny jak szeik z ba
jek wschodnich, dla dodania sobie od
wagi zawołał do obecnych: 

- .Jak się państwo miewacie? Dzień 
dobry! 

Porucz.nlk Anastay, który zamordo· 
wał swoją dobrodziejkę, rzekł do kata 
z uśmiechem: - „Dziękuję". Gausset, 
herszt bandy t. zw. !jońskich opr~szków 
oświadczył obecnym, że jest szczęśliwy 
„Za chwilę będę wolny ••• „ 

Pewien zawodowy zbój rodem z Tu
luzy, niejaki Altlleres, najprzód podzięko 
wał swemu adwokatowi za świetną 
choć nieudaną obronę, następnie przemó 
wił w te słowa do księdza: - Księdzu 
dobrodziejowi podziękuję już tam, „na 
górze", bo się niewątpliwie spotkamy w 
niebie. Przecież umieram po~odzonv z 
Bogiem i przejęty skruchą jak uczcłw~ 
chrześcijanin. - A kładąc głowę w ot
wór gilotyny dodał jeszcze: 

„Niech żyje prezydent - pomimo że 
nie chciał mi darować życia". 

Anarchista Dawid, kóry zamordował 
dwie starusz.ki dla z.nikomej sumy rzech 
franków, przygotował zawczasu „ostat
nią mowę" i wyjednał u t<ata · zezwole
nie na wygłoszenie jej u stóp ~ilotyny. 
Wyraził przytem życzenie, by jaknajwie 
ce; ludzi byto obecnych podczas egzeku 
cji. 

- Oznajmiam wam - mówił dzi
w,ny ten skazaniec - iż nawróciłem się 
do Boga i że ani gilatyna, ani śmierć nie 
budzą ·we mnie przerażenia. Niechaj mlo 
dzi ludzie unikają szynku ·i złego towa
rzystwa, Chrystus przebaczył łotrowi
w, Jego imieniu przebaczcie mnie. A te-

············••et Dr. ntad. • 

J. POLAK 
~W::;~~ne (astma. pokrzywka. artretyzm) 
ul. 6-go Sierpnia ZZ 

fr. I pic;tro, 
Tel. 64-21 przyjmuje od 9-12 i od 8-9 w. 

nleszkodliwedo wartafa, pana 
Nar.:hand 

%najdojq si~ tam roeftunlił pani Du6arru 
ł aufof!raf :Jlapofeona 

1W słynnej ła·cińskiej dzielnicy w Pary Wykupują oni W'Szelkie wartościowe p.a
zu zamieszkałej j)l'zez art~tyczil'ą „bohe miąiflki, powodowani chęcią pochwalenia 
me'', spotkać i;ożna wszela.kdego rod.za- silę przed swoimi znajomymi, ze stać ich 
ju .dziwaków „z nieprawdziwego zdarze- na kupienie autografu Napoleona, al'bo 
nia .... Obok malarzy i poetów, żyiją tufaJ listu miłoS1nego Kleopatry. Naog6ł jed
zapoznane Edisony, flaorofujące głodomo nak zainteresowanie autografami jest 
ry, antykwarjusze ,nie posiadający p,aten słabe. Lu,.dizie wolą !kolekcjonować efek-
tu przemysłowego„. - towniejsze p81111iątki. 

Jednym z osohliwszych typów dziel- W sezamie Marchanda zna.jdtJÓą się 

ni.cy łacińskiej jest niejaki Leopold Mar między innemi listy smutnej pamięci of
chand, star.uszek opa111iOwa~y manją zbie có~ :rew,olucji fra.n.cUsikiej, Marata i RoM 
rania autog.rafów. Ni.esziczęśliwy ten wat be;ispierra. Liścik miłosny Robespierra, 
jat strawił tycie całe na kolekcjonowaniu wy,istosowa.ny do miewiernej . przyjaciółki, 
pod'Pisów. sław:nych ludzi. W jego ·skrOttl która- wyszła za .mąż za innego świadczy 
nem podniehnem mies.71k.ainiu., znajduje się o tem. że ZW)'l!'odniały ten sadysta w wol 
istne muz.eµm osobliw.ości. Shwa wio- nych chwjlach przedzierzgał się w sent'y 
rów pa.na~ :Maróhand ro':teszla się po $wie mentaLn.ego ipoetę. w cedrowej s.krzyncei 

cie1 t-oteiż nięwal. ~zień . mansardzie i.spoczyw.atą powiązame kqlorowami 
starego zib:ieracza zjawiaJą się lcupcy z wstążkami listy przer6ińycb wybftnych 
dalekich stron, którzy ofiarują mu złote! mętów stanu, midiistrów i wodzów, jedną 
g'óryw'ztttfiian za lrołeiktję:·- ~. " ' z cieikawnych·· pamiątek stanowi liist ka 
· · W -·niewielkim pokoju obok starośwłe. nieridyn·era Ludwika -16-go z dokładnym 

dkiego biurka, na którem piętrzą się sto opisem· ef!zekucjł króla. 
sy potółlcty<:'h s~argałów stoi duża o- Równie cein:ną pamiątkę stanowi pi•s
szk!lona szafa. Pan Marchand na1zywa ją mo towarzysza broni Joaooy D'Airc sła
swołm sezamem. Na środ'kowej ipólce spo wetnego Jana DU111oy, autografy Henry
czywa !kompas zł-0ty, którym się bawił ka 4, kardynała Mazarin, listy króla Lud 
tragicznie zmarły „dauphin", obok nt wika 15...go, raichunki pani Du Baa-ry, z 
s.krawlku aksamitu leży ołówek Napoleo- których wy;n1ka, że faworyta królewska 
na I. Cesarz posług:iwał się nim podcza~ miała więcej długów ni.Z włosów w srebr 
swego pobytu na wyspie św. Heleny. nej peruce daileij - auto~afy Voltaira, 

- Niewietlu jeist na świ·ecie- zbieraczy Diderota, hi'Sltoryka. Saint Si:nioo, on~ 

autografów-powiada · Ma:rC'hand w wy. notatki Napoleon.a I. Obeonie sympatycz 
wiadzie, Uidzielonym pewnemu dzieoot- ny ory.ginał z~ął się 2'Jbieiraniem. listów 
kamowi. Mam rywadi w osobach aktorit współczesnych „wrelkioh" lud~. Podob
Guitry, Henryka Rotscbi.lda, pos4iadają no <SfPOt'ządził on już testament w którym 
oni m;paniałe zbiory, ale w ostatnich zapisuje całą kcJekoję paryskiemu mu. 

cza-saah nuworisze ameryikańs<:y za<:zęJ: zeutD. 
gwałtownie illlteresować się tą dz.iedziiną. 

t<>re.k teatralnych. · 
Jej gibka postać, wdzięk ujmujj\cy, 

prześli-cme ruchy, bajecmy temperamen• 
i rozmaoh porywały paryżan, zwłaszcza 
gdy występowała w .rolach młodych 
chłopców. 

Ewa Lavaliere była niezapomnianym 
Orestem pięknej Heleny, amorkiem w 
„Orfeuszu w Piekle" i książątkiem w 
„Nietoperzu" Strauss.a. 

Orygi!llalny, błyskotliwy, indywidual
ny talent zwr6cił szybko uwagę kierow
ników scen komediowych i Ewa Laval
liere z wodewilowej „divette" stała tlę 
gwiazdą lekkiej komed~ 

Ostatnim triumfem kqm~owym 
zmarłej artystki była rola 12-letniego ur
wisa o złotem sercu w komedii dzieci. 

40-letnia iu.t wówczas kobieta z nłe
pra wdopodobną i przez żadną inną aktor 
kę nieosiągniętą łatwością przeistaczała 
się w chłopaczka bez cienia „teatralnog
ci'' dasjąc złudv .rzeczywistego życia. . 

Wybuchła wojna. To był właśnie mo 
meait gdy w duszy rotkosznego „dziec
ka szczęścia" załamało się coś, pękało, 
przeistoczyło.„ 

Laval1iere znikła na.~e bez po!egna
nia z horyzontu teatralnego. 

Opowiadano, źe w.st~piła do klaszto
ru Karmelitek, by pokutować tam za ty. 
cie :nazbyt przepełnione riemskiemi roz. 
kosz.ami. 

Nie było to zupełną prawdą, ale jed. 
na'k do prawdy zibliżo.nem. 

Ta żywa, jak skra, strojna, ~~niiqca 
brylantami, tętniąca radością życia diva 
po~zuła nagle, że wiszyisfko w tern do<:zet1 
n-em bytowaniu jest tylko mair.nością nad 
mamo§ciami. 

Rozdała cały swój tnajątek i ukryła 
się przed światem w ciszy skrom.ne~o 
białe.go domku niedaleko Viittle. · 

Zerwała z dotyahczasowem otocze
niem, z przyjaciółmi z rodziną - odtąd 
otaczali ją tylko księ.ta i nędzarze, któ-
rych wspomagała aż do końca życia. 

Ta ·e . ca Madame X'' Pogrążona w mistycyzmie żyła tylko J m O I · „ . . modliłwą i rozmyślaniami religijnemi w 
I jalkiejś ciągłej ekstazie i niesłychanean 

Kim była? Kto Ją . zamordował? I na.pięciu duchowem. . 
· . W.niedziełę, 7 lipca powiedziała cna.ł• 

P·rzez s'Zereg dni toczył się w Lon I Niemniej jednak osobistość zamor- ! btliższym , źe za trzy dni u.mir.ze. Mówiła 
dynie proces l?rzeciwko ~andlar~~wi dowainej w oświetleniu faktów ujawnio I o zbliżającej ~ię śt?ierci z radością i .za

ryb, Tomaszowi Jacksonowi, oskarzo- nych przez proces, wydawała się coraz ; chwytem. Tw1erdz1ła że umrze wczesnynr 

nemu o zamordowanie żony. 

1 

bardziej tajemnicza. . I rankiem w promien.iach •.vschodzącego 

Pani Kate Jackson, .znana )'Jod pseu- Jackson twierdził, że dotychczas nie · słońca , że duszę jej uniosą <lniołowie ' do 

donimem .„Madame X", była zamordo-. miał pojęcia kim byta właściwie je~u nieba. 

wana w lutym b. r. Znaleziono ją w jej żona i czy naprawdę tak się nazyWafa I tak się stało: Ta nowoczesna Thais 

willi, umierającą i broczącą krwią ~ jak to jemu podawala. ;pokutni.ca 20-go wieku zmarła o piąter 

9-ciu ran . na głowie. Podobno żona miafą. gio zapewniać, rano w środę trzed ego dirnia po przepo-

Podejrzenie skierowało się przeciw- że jest najmf odszą córką księcia Aber- wiedni. 

~o męż~i z~mo~dowanej, . któr~ ws~ak cor.n, Iiterat~a I że prawdziwe jej na- . Właśnie .w pohliskim kościóf.ku wiej-

ze. do. w~ny się .me P!z~z.n~wał .1 tw1er- zw1sk.o brzmi :Ethel M. J?ell. . ski~ dz~on1000 na Aniół Pański, gdy u-

dz1ł, ze zona m1ata Jak1chs taJemnych łeJ. n:etryka. µrodzenia, '_VYStaw1om1. śmnechmęta i. szczęśłiwa Lavalliere wy-

wrogów. na 1m1ę 1 nazwisko Kate Atkmson, nale- dawała ostatnie khnienie n.a ziemi. 

Opov.:iadal o~. iż otrzymywał~. c~ę ży do pewnej mlodej dzie~czyny, ~tóra . Zdała od świata i od '!'o~gwaru, a tak 

sto anor.1m<?we l!sty z pogrózkam1 1 zy~ ~yem1growała d'O Austra}31 .l kt~reJ pa- ba1sko ciszy i Bo.ga kończyła swe życie 

ta w u~t3;w~czneJ trwodze. . p:ery rzekoma córka ks1ęc1a miała su ta, ·która nie~awno jesz.cze była bożysz.

, . Obc1ąza~ącą. dla Jacksona okohczno- b1e przy~łaszczy.ć. . . .czem bulwairu, królową śmiechu, wieszcz 

sc1ą było, ze me wezwał on wcale są- Właśnie to taJemmcze pochodzeme ką za1bawy i blichtru <loczesnego byto

siadów na pomoc, ale pośpieszyli oni Katy miał'O pocia,,gnąć za sobą katastro- wania. 

sami, z~alarmo~an! krzyk~I?i. . fę, .albowie~ nieznani wrogowie czy- śmierć Ewy Lava!Here, tej kobiety 0 

Dopiero sąs1edz1 skłomh męża pani hah na jej zycle. tak niezwyikły~h kolejach życia wstrz~-

Kate do zatelefonowania do szpitala, a Pr~zes trybunatu nie okazywał zbyt snęła .głęboko całym Paryżem. 

policji Jackson wogó!e o wypadku nit: niego .zaufania dla stów oskarżonego i 

powiadomił. Pooadto znaleziono w da usiłował na podstawie poszlak i dowo· 
mu Jacksona schowany ostry żelazn~ dów ustalić winę Jacksona. Jednako
pręt. . woż łąwa sędzió_w była innego zdania 

W ciągu śledztwa i ro.z.prawy ujaw- i Jacksona uwolniono z powodu brah 
nit się cały szereg jeszcze innych ob- decydujących dowodów jego winy. 
ciążając·ych poszlak. · · 

I Przechodząc przez uli:
roze irzyi się u waż oie unik
niesz Jialectwa i śmierci. 

--·~~~--------~--~~--



MUSOWA KURACJA. PRZY MUSOWA KURACJA. Sprawo o po1ogje 
kióreml omal nie zo•ial oblanu 

•ekwe•ttaior ka•u c:horuc:h 
Łódź, 18 lipca. chwyciła miiskę z pomyjami i zawołała: 

W cię~ich tera.patach znalazł się se- - Jeżeli pan w tej chwili nie wyjdzie 

k t t k h · ob F lik K z1 to pa.na obleję! . 
wes ra or asy c ory ' e s a - Sekwestrator przeląkł się tej gToźby, 

miercza.k, ktQry udał się w urzędowet d ł b ęt 
sprawie do ozorkowskiej firmy I. Kriger. gdyż pomyje nie wygląi a Y, z, Y~ pon -

nie. Zrezygnował więc z op1su nie.rucho
Zaczęło się od tego, że nie zastał Kri mości i mocno z.denerwowany pobiegł do 

gera w domu. Zwrócił się więc do jego pobliskiego komisariatu, gdzie zqłożył 
żony, domagając się uiszczenia składek meldunek 0 całem zajściu. 
za kilku pracowników. W wyniku wszczętego dochodzenia 

- Nie mam pieniędzy, więc nie zapła Krygierowa wsfała pociągnięta do odpo 
cę - odparła p. KrigeTowa. wied.zialności karnej i wczoraj stanęła 

- VI takim ruie będą zmuszony zro przed sądem. 
bić zajęcie - rzekł sekwestrator. Na sprawie oświadczyła o:na: 

- Doktór kazał mi wyjechać na pe
wien czas. 

- Nie tego pan też nie zrobi. _ Byłam wówczas bardzo zdenerwo-
- Ten obraz jest bardzo dziwaczny... Sekwestrat-or nie zwracając uwagi na wana, bo te ciągłe podatki nas zupełnie 

- Który doktór? 
.._ Doktór praw ..• 

Coś ty myślat sobie, malując go? słowa Krygierowej, chciał przyistąpić do zrujnowały. Być może, że powiedziałam 
- Myślatem sobie: co też będzie my spełnienia swych obowiązików. Wów- sekwestratorowi jakieś głupstwo( ale to 

ślala sobie publiczność na wystawie, o- cżas oburzona niewiasta obrzuciła go ste nie m<>ia wina, bo nie wiedziałam, co się 
glądając go. kiem wyzwisk, a gdy i to nie poonogło, ze mną dzieję. Nie chciałam go jednak 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!~!!!!.!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! o·bJać pomYiami, słowo daję .. 

Owoce „grzeszn ej miłości" 
prsvt=svnialq s•~ do upodftu sdro111oineao • moralneeo 

posfomu 1odsi 
15.000 nieślu6n11,;li d•ie,;i--roi•nie f 

lódi, 18 lipca 
Statystyka wykazuje, ie rok rocznie 

rodzi się w Polsce przeszło 75.000 dzieci 
nieślubnych. 

Z liczby tej okofo 30.000 niemowląt 
umiera w pierwszym roku życia, reszta 
zaś przeważnie marnieje stopniowo ... 

Tysiące tych nieszczęśliwych istot 
przypada na tak wielkie środowisko 
miejskie, jakiem jest Lódi. 

Niema prawie dnia, aby nie znalezio
no w pobliżu naszych magistrackich 
żłobków dziecięcych, lub społecz.nych 
domów sierot -- „podrzutka"„. 

Ale t. zw. „podrzutki" nie wyczerpu
ją bynajmniej całkowicie ogromnej ilości 
nieślubnych dzieci, urodzonych w mieś
cie kominów ... Olbrzymi odsetek wycho 
wuje się, a raczej: wegetuje na przed
mieściach. w ciasnych du~znych izdeb
kach, na barłogach nędzv w cieniu ubó
stwa, zdała od słońca i powietrza. 

Z nich to rekrutują się przyszli 2ru
źlfcy, degeneraci, ludzie ułomni fizycz
nie I - moralnie.-

Oni to w znaf!znym odsetku dostar
czają naszym sądom i wiezieniom klifen· 
teli.„ 
Bezwzględnie: wielka ilość dzieci nie 

ślubnych przyczynia się w z.nacz.nym 
stopniu do naszego opłakane)!;o stanu 
zdrowia powszechnego oraz obniża też 
ogólny poziom moralny. 

Te „ofiary grzechu", które dostały 
się w zaraniu do żłobka miejskiego lub 
jednego z naszych domów sierot, wy
chodzą jeszcze przeważnie „na ludzi", 
ale - jak powiedzieliśmy - jest to tyl
ko pewien odsetek. 

Instytucje nasze nie mogą pomieścić 
całej ilości - już chociażby dlatego, że 
nie każda matka zgtasza się z niernawlę· 
ciem.„ 

ml dziećmi - opiekł. która objęłaby ra
dykalnie całokształt tej palącej kwestii 
- jest wielka i nieodzowna... ' 

Polska jest bodaj jedynem w Europie 
państwem, które nie roztacza ustawo
wej opieki nad nieślubnem macierzyń
stwem i jego płodem. O ustawie takiej 
mówi się „od czasu do czasu", ale wciąż 
jeszcze - niema jej„. Przed dziesięciu 
Jaty Łódź, jako pierwsza w b. zaborze 

rosyjskim zaprowadziła przymus po
wszechnego nauczania, WYPrzedzając 
powszechne prawo krajowe. A gdyby 
tak i w palącej kwestfi opiekł nad dziec 
kiem nieślubnem zechciałaby wyprze
dzić powszechne prawo? 

Nie dla ,.pochwalenia się", ale - we 
własnym, dobrze zrozumianym intere
sie! 

Rem. 

Dla t:iebie, l'lonill 
.lo•io lihier kradł. a ieraz-w kozie 

posiedzi 
Łódź, 18 lipca I - Ale przyjdź zaraz ~ odezwała się 

Jan Witczak i Mieczysław Maj wy- Mańka. - Lubię takich morowców, jcik 
dostali gdzieś butelkę wódki i oczywi- ty! 
ście postanowili ją natychmiast opróżnić. Witczak dość długo krążył po mieśC:e 

Gdybyśmy jeszcze spotkali jakąś zna aż wreszcie zatrzymał się przed ja:dmś 
jomo dziewczynkę - wzdychali mto- domem na ulicy Rzgowskiej, g-dzie znaj
dzfeńcy - byłaby jeszcze lepsza zaba- duje się restauracja. Ulica Rzgowska o 
wa! godzinie 2-ej w nocy jest zupełnie -ry-

Traf chciał, że gdy tak mówili na uli- marła. to też Witczak szybko zdecydo
cy, jakby z pod ziemi wyrosła przed nimi wat się na włamanie. 
ich dobra znajoma. Jako „fachowiec" uporał się szyb!rn 

- Mańka. jak się masz? - krzyknął z żaluzjami, wybit szybę i ~ciągnął z 
uradowany Maj - chodź z nami! Będzie wystawy pięć butelek wódki i likieru. 
fajna wstawa! - A teraz do Mańki - uśrnie(:hnął 

Chętnie zgodziła się na ich propoz}-·- się do siebie, spiesząc z łupem. 
cje. Udali się w trójkę w pole, spoczęli na Marząc o libacji, Witczak nie zauwa-
trawie i zabrali się do wódki. żył za sobą policjanta, który szedł za 

Mata butelka szybko się skończyła. nim krok w krok i zatrzymał go dopiero 
- Ja chcę jeszcze - prosiła urocza w polu, ~dzie na powrót włamywacza c-

towarzyszka. czekiwali jego znajomi. 
Młodzieńcy stracili huruor, nie mogąc Dziewczyna, która pierwsza spostrze-

spetnić jej prośby. Wreszcie jeden z n:ch gla policjanta, zdążyła się ulotnić, i zgi-
Witczak, odezwat się do przyjadela. nęta bez śladu. 

- Wiesz co, Mietek, pójdę na miasto. Mai i Witczak zostali aresztowani. 
Nie mam pieniędzy, ale mam przecież Sąd skazał Witczaka na 6 miesię(:y, 
rozum w R"lowle ! Jui ja się wystaram o a jego towarzysza na 2 miesiące więzie-
parę butelek! nia. 

Bo też nie każda wierzy~ że się Jej u· 
da uzyskać pomieszczenie dla swego 
dziecka. Każda przeciętna wie natomiast Bro"' pod Io"' &kie'111 
dobrze, że dużo trudu i starań, dużo cho· B & 
dzenia i proszenia się trzeba na to... Kochanek sio•irv zo•fał mO€DO 

To też niejedna - macha tylko ręką pobliu 
i nic nie robi, chociaż sama nie może o- Łódź, 1S lipca. w tej chwili r~ziległ się donośny bas 
wocowi swej „grzesznej miłości" zape· Władysław Chorą.żek, zamieszkały (Chorążek umyślnie r;mienił ~ł'Oł): 
wnłć ludzkich warunków bytu... we w!Si Ogony, powiatu ka·liis.kiego, cto-włe - Zginiesz., nędzniku, za to te uwiod 

Chowa sie to J!~oś.„ dział się przypadkowo, że jego siostra. łeś tę dziewczynę! 
· • mimo, że jest zaręczona, utrz,.muje sto- Pa.ro bek nie oprzytomniał nawet w6-

czy nie jest jednym z najwaz111eJ- sunki mHosne z paroibikiem Walentym Ja w<:zas, gdy ujrzał przed s~ Chorążdca 
szych dla wielkiego jak Łódź miasta po- strzęlbskim. który począł go okładać grulbą pałką. 
stulatów: utrzymywanie należytej Jlo- Chcąc się o tern przekonać Ulk.rył się - Mau, łotrze za swoiel - wołał 
ści Instytucyj dla dzieci nieślubnych, a· I wieczorem w pok~u siostry pod łóżkiem Chorąiżek - Teraz jut ci więcej, nie bę-
by nie powiększały one jeszcze bardzleJ O godzinie 12-ej do mi-eszkania zapu eł~ łeżały w głowie dtiewczynyl Już ty 
powszechnej nędzy społecznej? kał Jastrzębski. mnie popamiętasz! · · · 

A czy Łódź ma takich instytucyj dO" - D«aczego tak pómo? - spytała go - Krzyki rpa.robka u~ły$zał któryś ! 

stateczną ilość? Chorążakówina. sąsiadów. Wtargnął on do iziby i obez-
Spofeczne instytucje, utrzymywane - Czekałem dopóki wszyscy pójdą- władnił r.ozjuszonego ChorąZJka. Jastrzęb 

kosztem osób prywatnych. t. zw. dorny odparł parobek. ski po tej łaźni ibył lkaka miesięcy obło! 
sierot, niewątpliwie - ·nie wystarczają, Chorążeik, który ieżał pod łóżkiem, nie chory. Ch-orąiżak podągaięty do odpo 
o co zresztą trudno byłoby mieć do nich nie miał już wątpliwości, iż jego siostra wie<lzi.alności, u. pobicie staal\ł przed są 
pretensje, bowiem jest to inicjatywa lu- była iko<:h~nką Ja·strzębskiego. W tet dem. Na s-prawie przymał się do winy 1 
dzi dobrej woli„. Społeczna instytucja chwili poruszył się w swem niewygod- twierdził, ż:ż występował w imię honoru 
magistracka: wydziaf opieki społecznej nem legowisłku, co zwróciło uwagę parob swej rodzi.ny i musiał ukarać parobka, 
- nie P<>kr:vwa Jeszcze swą dziatalno- ka. który skusił do ~rzeohu jego sio$trę. 
ścia cai0.k::;tt<Lł!U. ujemiieg-o zjawiska.„ I - Z.oś'ka, to pewno duchy„ -- zawo- Sąd skazał Ch. na 2 ł'V'jfodnie aresztu. 
tak w i(,. 1.': µ-:;..~eoa opieki nad nieślubne· łał zapalając zapałkę. 

' 

Sekwestrator nie zmie:nił jednak 
swy~h pierwoinych zeznań i obstawał 
przy pomyjach. 

Sąd skazał Krigerową na 100 złotych 
grzywny z zamianą na areszt ·w razie nie 
moż.ności zapłacenia. 

~amo6ójsiRJo 
„. 

:i anu 
po spr•ec:st:c:e • rn~iena 

Wd0<mu przy uiicy Włodzimieriskiej 
nr. 17 zamieszkuje od kiliku lat wraz 2 

żoną robotnik fabryczny Kazimierz -Szał 
rański. 

Pożycie małżeńskie Szafrańskich by
ło zgodne i przykładne do czasu utrace
nia przez Szafrańskie.go pracy. Od tego 
czasu powstały między małżeństwem nie 
s.naski, które coraz częściej zamieniały 
się w kłótnie. 

W dniu wczorajszym ipo jednej z ta
k.kh kłótni, gdy Szafrański opuścił miesz 
kanie, żona jego 28-letnia Wiktoria Szaf
rańska napiła się w celu samobójczym 
jodyny. Sąsiedzi usłyszeli wydobywające 
się z mie:szikania Szafrańskich jęki i po 
przekonaniu się, że ma miejsce zamach 
samobójczy, zawezwali karetkę pogoto
wia. 

Przybyły na miejsce lekarz przepłu
kał denatce żołądek, poczem w stanie 
osłabionym pozostawił ią na miejscu. 

Stan zdrowia desperatki nie budzi o
baw. 

!1r~v pra€v 
W dniu wczorajszym na stacji kolej-o 

wej w Karolewie z.darzył się nieszczęśli
wy wypade!k. 

Maszynista lokomotywy manewrąwej 
52-letni Antoniemu Ze.11erowi (ul. 11 Li
stopada 186) dostała się ręka w t.ryby i 
ttle$!ła komipletnemu. mniażd.żeniu. 

Na miejs•ce nieszczęśliwego wypadlku 
.zawezwano natychmiast karetkę pogoto
wia ratunkowego. Lekarz po .~otowia po 
udzieleniu raiill11emu doraźnej pomocy 
!Przewiózł go w stanie poważnym do szpi 
tala św. Józefa. 

!lad from8'ojent 
Na szosie Konstant)'lil·OWiskiej dostał 

się pod tramwaj 67.Jetni rolnik Julju-sz 
Rode, mieszkaniec wsi Antoniew, gminy . 
Rąbień i odniósł rany tłuczone głowy. 

Posz'kodowanemu udzielo:no p0<m·ocy 
lekars:kiej w lokalu 1 kom. P .P. 

•••••••••••••••• ••• „.„„„ •• „ ... eeeo•o ... e 

na Wiini~wei ~óne 
żądajcie 

„REPIJDl.IKI" 
-i-

„EIPRESSIJ" 
w kiosku gazetowym F. Janimka 
willa Bendytowicza obok felczera 

Janickiego. 

Duauru ap:tek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Pa\\.owskfe. 

~o (Piotrkows~a 307), S. H~mbur_g~ _I ;,.1ow '<'4 _50), 
B. Głuchows.k1ego (Narutowicza _'łJ, "· .:u , '<.•C\41ir.ca 
(Kopernika 26), A. Haremzy ~6a1or~a i.i.I A 
Potasza (Plac Kościelny 10). · ' ~j ' 
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l'rodedjo rodzinno 
wlelkiedo pl•arza I poeiu 

au•llrJackletlo 

· Rodzynki w ci1ści1 . -·-
Moryc chce się otenl~ 
~t od · dłutszea:o czasu pertraktUJe z nim 

twat. 
NaresiCle znalazło się ..coś", co Morycowł 

przemawle do gustu. 
Rozwóctka. Wprawdzie nłe młoda. no tak"' 

ma Jut i>rzeszło trzydrlestke - właściwie do· 
chodź.I Jut oo czterdziestki." I ładna tet nie lest.. 
~e ząto ma mieszkanie -! Co za młeszkanle
Cttery · pokole z elegancklem urządzeniem, kł&· 
Ptelowy, w~a:ody". 

- Nalr>lerw muszę obejrzeć to mieszkanie, 
1116wl.Moryc. Dziencniki prtjniosły wiadomość o 

- Owszent. dlaczego nie, - powiada śwat. śmierci 26-letniego Franciszka Hofnian
Jef teraz .tllema w domu, ale slqtąca Złla mnie, stahla, syna słynnego poety austrjackie
wlęc mQtem:v już r>ólś~. go,a zaraz potem doniesiono o· śmierci' OJ 

_ Moryc ogląda skrupulatnie Jcdeń pokój po ca, który zmarł nagle z powodu wstnl\--
druilm, oi>uk'u.ie meble - wszystko podoba mu śnienia, spowodowanego desperackim 
tle . nadz"'J:i:zalnle. Mfeszkanłe fest Istotnie czynem syna. 
pierwszorzędne, meble równlet. Ponieważ Franciszek Hofmanstahl nie· 

Dtilt>le się dlugÓ w głowę _ pozostawił żadnych listów pożegnalnych 
·· - ÓSłateeznłe _ odzYWa się po długim na. ani jaldchkoJwiek zapisków, więc pO'ciąt 

l!fty§e - ostatecznie _ Jak r>an myśll: móteby ~O'_VO nie l!lo~a si ębyło zorientować, 
Motna byfó uzyskać eksmisję na nią zaraz po J~łu~ właśc1w1~ p~~o~y p7hnęły go W O-
fihle1' bjęc1a samob61cze1 sm1erc1. 

• „ I Jednakowoż istnieje uzasadnione-
, _ . • ' przY'Puszczenie, że młodzieniec odebrał 
M11łteństwo kłóci się. sobie życie z rozpaczy, ponieważ nie ·u-

1_. - Mam wra~enle'. .te ty wogóle źafujesz, te dało się mu stworzyć sobie niezależnej „ ~le wyszłam zamąz za kogoś innego„. mówi I sytuacji życiowej. 
f a:oryczą tona. Franciszek Hofmanstahl niejednokrot 

- Nieprawda, i:ł ni.:- mam żadnych wrogów, nie mówił do swoich najbliższych o tem 
- odr>0wlada m;iż. że do rozpaczy doprowadza go· myśl o 

·: ciągłej zależności od ojca. - ' -
łniuczyclclka ·pyta we wstępne! klasie. Nie odzie,dziczył on po of cu Ht~a.c-
_._ A kto wie, dlaczego bociany odlatują na 

Jesień do' clcpfYch 11.ralów? 

kich - zdolności, natomiast zamierzał słę 
poświęcić karierze · handlowo-bankoweJ. 

Pracował on ·w jednym z większych 
banków wiedeńskich, a potem, porzuciw 
sri posadę, - odbył podróż naokoło świa 
ta. W rómych kraja.ich i miejscowościach 
starał się stworzyć sobie jakąś pozycję, 
ale nigdzie się mu to nie uda wał o. 

Rodzice 'nie martwili się tern zbytnio, 
uważając, że Franciszek jest jeszcże tak 
młody, iż ma wiele czasu przed soba, i mo 
że sobie w pnyszłości ugruntować byt 
niezależny. · · 
· Widocznie jednak młody Hofman
stahl był zbyt przewrażliwiony i poczu
cie nieudolnoki swej w walce z życiem 
wcis,nęło mu rewolwer do ręki. 

Ojciec nie przyniósł jego straty. 
Hugo Hofmanstahl był chlubą !iteratu 

ry asttjacko-riiemieckiej poetą o sławie 
wszechświatowei. · 
, -Na z.djęciu: sławny pisarz lz prawa) 
or~z jego syn. 

-:-- Do tam ludzie teł chcą ntleć dziec!, -- od
pówłada mała Julcła. 

•• • 
Ano - 01tórhi lodzi 

U dokt'lra: "Nori 111 sezon•• nosiaJe Już 
- .Pan strasznie tyfe. Zalec.am panu uprawia. :w .:ulel pełni 

4fe sportu. 
J I 

„ ł.ódźf 1 Slipca. 
- a UL uprawiam od wielu tat. Martwy sezoin nastał obe·cnie 1'uż 'W 

Co ·pan robi? całej pełni w nas.zem .. mieście kominów. 
-=. KolekcJonuk żn::zkł poc.ztow~ Teatr miejsik,f: daje iuż ostatnie wt-

• dowi:sika - sezon tam dogorywa„ 
_ ..;_ ~anlu: zdafe trtl się, te twól brat widział, 1 Równ.ież s.ez.on "'! teatrze Popular-
~' fa cie całowałem. Ue mam mu dać ża mil· I nym qob1eg~ JUZ konca.: . 
ólenle? Wiele ki.n s.prowadz1ło sobie ·- za-

- On bierze w takłcb raiacb zawsze 5 zło· miast s·zlagierowych_ obrazów mtirarzy, 
ł#ch. malarzy, ele:ktrotechników i daje_. sipekta 

~: kle, zwane: remont„. 
Jed)'111e „zasadnicze" r·ozrywki, jakie 

pozostały obecnie „tkwiącemu" w mu
rach miejskich łodzianinowi, to - „ogór 
ki". 

_; Jest pan oskarżony o to, te wyrzucił pan 
IWOfłl teśclow ą przez okno. 

- ,Uczyrilłem to bez zastanowienia się, panie 
sędiło. . , 

- No, oczywlśtje; sądzę, te obecnie 
!>U .sobie dokładnie sprawę z grożącego 
cbodnlom nlebezpleczet\stwa. 

Wreszcie - Helenów, Julianów, We-
zdaJ,e „ neCJa ... 
prze· A:le i tam pusto jest teraz . przeważnie 

Nie1nl 

bo pogody byna;mniej nie stosują się prt1 
gramowo do ogórkowego sezonu.„ 

Chłodp.o i nudno jest obecnie w Łodz: 
stosunkowo n~ezgorzej jeszcze dzie1e 

się pod wz,1lędem „rozrywkowym" tym, 
którzy lwbUJją się w atrakcjach atletów 
cyrlrowych. Nic dziwnego więc, że wal
ki cie'szą się tak ogromnem powodze
niem. 

Również dla armatorów emocji totaH
zatorowych środy i niedziele są błogo
sławionemi dniami„ 

Ale i to dobiegnie rychło końca. 
Wszystko to jest tylko - jakoby po-

jedyńczemi oazami na pUJStyni nudy i 

be'Zlbarwności, w jaką obecnie spowił 
się na.sz szary korninogród„ 

Ano - oJ:!ór.ki„ F. 

, . 
IDOWIQ 

t:udo nowoczesnej iechniki 

11.56 - 12.05. Sygnał czasu, hejnał mariacki. 
· 12.0S - 12,50, Koncert z płyt gramofono-

WYch. , 
12.50 - 13.00. Komunikaty P. W. K. 
t3,00. Komunikat meteorologiczny. 
15.20. Odcżyt „Przegląd polityki zagranicz

nej -',ia m. czerwiec" - wygłosi .dr. Grzymała 
Gr~owiecki 

Sergiusz Grace, kier.owniik pracowru I Trzeci aparat, przeznaczony do poru 
fizyikalrnej towarzystwa telefonicmiego zumiewania się z głuchoniemymi, może 
„Bella Tele.phon" w Los Angelos zade- być używany tyllko przy zastos,owaniu 
monstrował gr!-11Pie fachowców. ~k,~~tru specjalnego klucza, ailbowiem słowa aby 
owane _Prze.z się a,~ara~y •. u~ozl~w1a1ąct: były zrozumiane, należy wypowiadać fe 
•łysze01e głuchych i mow1eme niemym. . . . . f . · 

Niemi mo•gą mówić przy pom~c) w meco znue01ooe1 orm1e. 
sztucznych płuc, wprawianych w ruch 
ręką nakształt miecha. l*!M 

·~liJń11/efl~ · .. _. ~~ łf' !fi hlnhlelót ;.s:.,., 

Pilmy murzyńskie 
PuJrW$ZY wvlom został 

1uż uczyn1onv 
Murzyńskie teatry istnieją w Amery

ce już dawno. Nawet w Łodzi mieliśmy 
przed rokiem gościnne występy murzyń 
skiego teatru rewjowego. 

Natomiast dotychczas nie było je
szcze filmów murzyńskich, t. j. filmów, 
w których aktorzy byliby wyłącznie -mu 
rzynami. 

Stała temu na przeszkodzie niena
wiść, z jaką biali w Ameryce odnoszą 
się do czarnvch. 

Nikt nie chciał zaryzykować zrealizo 
wanie takiego !firnu. bo należało przy
puszczać, że będzie on bojkotowany. 

Obecnie dopiero zrealizowano w No
wym Yorku pierwszy film murzy.ński. 
Jest on zrobiony na podstawie sztuki 
„Porgy", granej w amerykańskich teat
rach murzyńskich. 

Narazie cieszy się · on powodzeniem 
jedynie w kinach w Harlem. dzielnicy za 
mieszkalei wyłącznie przez murzynów, 
ale - podobno jest on tak zajmujący i 
dobrze grany, .że niezawodnie ukaże się 
również na innych ekranach, jak o tern 
przebąkuje już prasa nowojorska. 

Pierwszy zwycięski wyłom pociągllfe 
za sobą prawdopodobnie modę filmów 
murzyńskich. 

Córka premiera 
aktorką w Ber/inia 

W berlińskim świecie teatralnym wY 
wolały sensację występy aktorki Anny 
Seidler, córki znanego polityka i byłego 
prezesa austrjacklego gabinetu .mini
strów. 

Młodziutka artystka, która dzięki oj
cu swemu zwróciła na siebie uwagę ·ca
łej stoJicy Niemiec, gra rolę chłopca w 
sztuce Colusa „ferje wielkanocne". Kry 
tyka i publiczność przyjęły ją z nadzwy 
czajnym entuzjazmem. ' 

TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie dwa przedstawienia „Miry Efros", 

która nieodwołalnie w piątek schodzi z afisza, 
z powodu wyjazdu na urlop znakomitej odtwór· 
czyni roli tytułowej, p. Ireny Horeckiej, dane 
będa dziś i jutro. 

Bilety po cenach najniższych do nabycia w 
kasie zamawiań. 

Występy wileńskiej trupy. 
W sobotę rozpoczyna itościnne występy 

słynna żydowska trupa wileńska sztuką Szalo· 
ma Asza p. t. „Kidusz Haszem" w opracowaniu 
scenicznem Michała Weinherta Dekoracje i ko· 
stjumy W. Weintrauba. Muzyka H Kona. 

Bilety już do nabycia w kasie umawiali. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Codziennie ~ godzinie 9-ei wieczorem atrak• 

cyjna rewja „U1ywaj póki czas". Barwne to wi• 
dowisko uznano jednogłośnie za najlepsze z wi· 
dzianych w Łodzi w tyin rodŁaiu . . . 

Bilety w cenie od 1 zł. do 6-ciu w cuk1em1 
Gostomskiego od 10 rano do 7-ej wiecz . . bez 
przerwy, od 8-ei zaś przy wejściu do parku. _ 

Dojazd tramwajami Nr, 2 i 7. -

15.40. Komunikat gospodarczy. 
16.15 Komunikaty L. O. P. P. 

Niemy pNy pomocy speCjaI,nie u~ Najprzystojniejszy ~r.ysta filmowy 

16.30 - 17.15. Program dla dzieci. 
17.15. Z podróży sprawozdawcy radjowego. 

Feljeton „Krynica Matyldy, czyli w ojczytnie 
obrotu czekowego" - wygł. p. Strzetelski. 

17.25. „Co to jest telekino i teiewizja" - wy 
fłoti dr. Burdecki. 

17.50 - 18.()0. Komunikaty P. W. K. 
18.00. Koncert solistów. 
19.00. Rozmaitości - wygł. p. Pawłowski. 
19.25. Komunikaty: rolniczy i meteorologicz· 

9T • 
19.40 - 19.SS. Komunikaty. 
19.56 - 2(1.05. Sygnał czasu. 

'2(),M. „Psia krew" wygł. dyr. muzeum zooto 
,icmego prof. Roszkowski. 

20.30. Koncert popularny z Doliny Szwajcar .. ~.,. 
22.GO - 22.20 Komunikaty meteorologiczny, 

rAT, policyjny i sportowy. 

!kształtowanego aparaci:ku pompwje po
trzebne do mówienia powietrze do ust t 
wykąmliie ruchy konieczne przy kształtu 
waniu słów. 

W ten 'sposób utworzone zdania wy
chodzą .zupełnie jamo i wyrdnie, a pt. 
pewn'}l'm przeciągu czasu i odpowiedniem 
wyćwiczeiniu, posługiwanie się tym oso1b. 
liwym aparatem jest dla niemego równie 
mało męczące, jak dla normalnego czł,o. ~ 
wietka samo mówienie. -

Adol•h llento 
ten wytworny znawca kobiet i mody ukaże się wkrótce na premjerze 

filmu p t. 

,,Serce na Uwięzi'' 
Nast obraz w „GRAllD·ICIMIE" 

ł-
Dziś o godz. 8-ej wiecz. 

Ta mowa niiemych, przeimes1ooa na 
płyty gramofonowe, prawie że Z111pełnte 
nie ró:bni się od mowy normalnych lud-. 

Wydaje się tyllko, jakby płyta była jui I ( l.( ~ r w 
trochę zużyta. I 

Chcąc uliyć kalectwu głuchych, skon 
struowano apar.at, l?rzetwarzający i:rz) 
pomocy odpowiednich elektrycznych u

Koncert popularny 
orkiestry pcd dyr. R. TELGA 

rządzeń wszystkie szmery w s.iline wibr11 ••••••••• W programie muz \ ka operowa i operetkowa. 
Qje, wyczuwaine przez ełuch'"Ch prZY J>U-1 
mocy k„ń~ów palców. litaGllCMHiK9"4flfiłffl~riiłl ~ił~·ID 0: : ·~ 

12..tS - a,c. TruamJIJa muyld luecaaei a 
,pu.,-~ . . .... 
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5zósiu dzień wgic:ilłów q~1!!~~~~! p~!~~~~ 
flonnvili "' [/łud•ie ~a6janiifli~j . małżeńskiego " 

.ZO•DO€S„•f si- DJ••soflieDli DJJJpla'lami to'lflo" _Ku pocieszeniu w~zyst~lch. żo~, ~t6-
' " ' " rych pracy do1TJOWeJ męzow1e me ·PO-

Szósty dzień wyścigów konnych wł Gonitwa VII. Bieg płaski na dystansie dziewanie pierwsza mija celownik Narze- trafią ocenić i ku przekonaniu niewlerzą-
Rudzie Pabjanickiej należał do rzędu b. 1600 mtr. o nagrodę 1300 zł. Pierwszy czoti.a (Szaszkiewicza) przed Oruną (tle- cych mężów doskonale może służyć nie
interesujących. Wypłaty totalizatora du- mija celownik Ewiatr (st. .,Ktery Szepie- ssena), Erną (Grzybowskiego) i filipem zwykle ciekawy bilai;is .30,-letniego za_rzą-
te, obroty zńaczne. I tów") przed Aino II (Cierpickiego), Bia- z Konopi (grona oficerów 9 pułku strzel- dzania domem, sporządzony przez zonę 

Przebieg- gonitw byt następujący: tym Murzynem (Schwejcera) i Promy- ców konnych) . Wypłaty totalizatora w pewnego rolnika w okolicy Chicago. 
Gonitwa I: Bieg płaski na dystansie czkiem (Gruszczyńskiego). Tot. wypta- tym biegu były najwię~sze. Za zwycięz- Suche cyfry mają swą wielką i prze-

2100 mtr. o nagrodę 1800 zł. Bieg wYgra- r cal zł. 14 i 12 za zwycięzcę oraz za dru- cę płacono zł., 94 i 20, za drugiego - zł. konywującą wYIDOWę. . . ' 
la Estramadura (st. „Topór") przed giego. 26 i za trzeciego - zł. 25. Oto one: przyrządzenie 223.435 . obla-
Oranem (Plisowskiego) i Juliuszem faro- Gonitwa VII/. Bieg płaski na dystan~ Następne wyścigi odbędą się w so- dów, uszycie 3.199 sztuk bielizny i ubra-
na oficerów 27 pułku ułanów). Totaliza- sie 1600 mtr. o nagrodę 1200 zl. Niespo- botę. nek dla dzieci, upieczenie 35.000 bochen-
tor wypłacał za zwycięzcę zł. 25. ków chleba 5.930 placków i 7.960 ·paszte-

Gonitwa Il. Bieg płaski na dystansie I , „ · - tów, przyr~ad zenie · 3.625 słoików r:na:-
1600 mtr. o nagrodę 1500 zł. Bieg wygry- OIDPO s1n1erc:1 melady, 5.469 klg. masła, wytop1eme 
wa Monte Carlo (st. „Ktery Szepietów") '1.500 kwart smalcu, oporządzenie t ~soo 
przed Dzikiem (Dzierzbickiego), Hurysą :fpodlo j ro~6iło si~ edu pr~vfo,;iet umarł drzew OWOCOwYCh, . uprawa 1.500 grzą-
(Morstina), Ammonem (st. „Lubicz") i . . . . ób Od , dek z jarzyną, pranie 177.725 sztuk'bie-
R dl kl (o k. ) T t ł Przed kilku dmam1 zmarł w Paryzu - W zupełnie prosty spós . ' ~ 1. . rderoby 35 640 godzin zamia-

a 0 em aszews iego · 0 • wyp a- lekarz rosyjski Maksymow, który staw- umrę powiadomię pana o tym fakde izny 1 ga · i' z~rowania 
cał zł. 26 i 15• ny był nietylko ze swych prac w dziedzi- przez rzucenie nagłe jakie·;os przed,.1io- tama, . sprzątania s , . · :l • 

Gonitwa lll:Bieg plaski na dystan~ie nie medycyny„ ale także jako wybitny tu na ziemię. O widzi pan, ;eżel: ta lam- ~.czatem autork~ . tego bilans_u tru~m-
2100 mtr. o nagrodę 2000 zł. ·Pierwszy spirytysta. . 

1 
pa, która tu wisi nad pańskim biurkiem ta s_ię chowem d~obm, ~og!ąd~m~m t~zo

mfja celownik · Dollar · (Zakrzeńskiego) Dr. Maksymow dawniej byt zdecy- spadnie nagle, to niechaj pan hedzie dy 1 byd.ta oraz mnem1 .zaJ.ęc1am1 gost>~
przed Nio}:>e (B~tkiewfcza) i„Rosenfel- dow~nym sceptykiem i przeczył stanow- przekonany, że skończyłem życie. · d~r~zem1. J?la uzupełme~ia tego ,za~zi
sem (Bromkowsk1ego) .•. ;otek. był .skro czo istnieniu świata zjawisk spirytystycz ·Rozmowę tę toczono w maju, a w ~ia!ącego bilansu dodać Je~zcz~ ~c:i~na, 
mny. Wypłacał za ZwYCięzcę Jedyme zł. I nych. Dopiero osobliwe zdarze,nie w jego grudniu tego samego roku dr. Maksy- z~ hcząc. tylko kwa~r~ns dz1enme na. za-
14. . • życiu zmieniło do głębi jego przekona- mow który zapomniał . już o koledze i p1sywame czynnosc1 k go~poda~cty;c~, 

qomtwa N. Bieg z płotkami na ~ys- nia w tym kierunku. jego 'osobliwem przyrzeczeniu posłyszał owa skrupulatna. af!1ery an ~ zuzy a J -
tansie 2800 mt:. o nagrodę 1300 .zł. Pierw I Pewnego razu Maksymow miał dłuż- nagle pewnego wieczoru stukanie, jak- dnak. na z~staw1eme tego b1l~nsu 2.760 
szy przychodz.1 do mety Tędy S1ędy (Łu- 1 szą rozmowę ze .swym kolegą zapalo- gdyby wydostające się z lampy. godzm w c1ą:gu swego trzydz1estoletąie-
czaka) przed Amorem (g~ona. of1ce!"óvz 1. nym spirytystą, który usiłował nawrócić go okresu sprawozdawczego. 1 , · 

pułku Ułanów Krechow1eck1ch) 1 Om1 sceptycznego Maksymowa. w końcu spi- NapróŻno Maksymow usUował usu-
' (Zakrzeńskiego). Tot. wYPłacał za zwy- rytysta rzekł: nąć to stukanie, przypuszczając, że c~ś 
cięzce zł. 36 i 12, za drugiego zł. 11. _ Aby pana przekonać CY prawdzie się w lampie zepsuło. 

Gonitwa V. Bieg płaski na dystansie mych wierzeń drogi kolego, obiecuję pa- Przez kilka wieczorów z rzędu powta- mogło, zwłaszcza, że górna część lam-
900 mtr. o nagrodę 1500 zł. Nadspodzie- nu, że powiadomię pana o mojej śmierci, rzało się to samo pukanie, aż wreszde py pozostała przymocowana do haka~ 
wanie pierw~?;a mija celownik Jwa (En- gdybym miał wcześniej umrzeć. - Cho- pewnego dnia usłyszano trzask spada- Nagle lekarz przypomniał sobie .roz-
dera) przed Nilem (Morstena) lntrygan- ciażbym nie wiem jak daleko znajdował jącej lampy. mowę z kolega i postanowił zasięgnąć o 
tern (Rfidi~era), Gerdenią (Zamoyskiego) I się od pana przekonany jestem, iż znaj- Maksymow, który pośpieszył do swe- nim wiadomości. Następnego dnia do~ie
Kropelką (Orzvbowskieg-o) i Kanonadą dę jakiś sposób, aby się z panem poro- go gabinetu zobaczył, że lampa spadła r.a dział się, iż ów spirytysta poprzedme,i:ro 
(Daszewskiego). Tot. był tym razem łas- zumieć. . biurko i rozprysła się w tysiące kaw.ał-,wieczoru zmarł w tej samej godzinie ł 
kawszy. Za ZwYcięzcę płacono zł. 62 i - Jak pan zamierza to wYkonać? - ków. minucie - kiedy lampa spadła nagle na 
15, za drugiego - zł. 18, za trzeciego - zapytał z uśmiechem Maksymow. Maksymow był zdumiony co się stać biurko. . 
zł. 14. •:---... 

f'ionitwa VI. Bieg z przeszkodami na 
dystansie 3200 mtr. o nagrodę 1800 zł. 
BieP. wy.{!rywa ładnie Rakieta (Rómmla) 
pod właścicielem przed Jazzbandem (~ro 
na oftcerów 1 pułku ułanów Krechowie
sklch) ł Hassanem (Bronikowskiego). l 
Tot. wyptacat zł. 53 I 13 za zwycięzcę 
oraz zł. 12 i 18 za drugiego i trzeciego . 
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... ff•••••••••••••••o••••••••••••MeM m• ... ••H••••~••••••H f Dyrektor Molski emablował Lorkę · czącym, a włąściwie drepczącym z ~o-
,.,) • • • • • • \... Balicką, rzucając od czasu do czasu spoj wodu . ograniczonej przestrzeni. w . ·J~-, · · ·· l rzenia w stronę sąsiedniego stolika przy. dnem miejscu parom i zwrócił się. do Bil 

Zbrodnl„O· . którYtii siedziała pr.z.ystojna, młoda' błon skiego. „ . 

dynka w jakimś liczniejszem towarzy- - Nie mam chyba potrzeby jes'żcze 

d W •1 d · stwie. Siedzący obok Bilskiego Jeske raz zapewniać cię, że jestem ci niewyr. ...1 on ro I wodzu roztargnionym wzrokiem po sa- mownie wdzięczny, · żeś wie~zor~ąi zo
li. Mimo, iż się silił na swobodę, poznać stawił wszystko i przybył na moje we· 

' • • • • • r: byto po nim, że umysł jego jest czemś zwanie. w czasie godzinnej rozmo.wy 
•••••••••••••••••••••••• .... ••••••••••• ... ••••••••H• .... H••H zaabsorbowany i usilnie pracuje. jaką żeśmy mieli nie zdołałem · cię co-

lB) - Pan zdaje się jest nieobecny, pa- prawda · przekonać, że mój wyjazd '!!jest 
- A więc to prawda co Pietrzyk mo śmy całą noc źneli w zechcyka, rozu-

1 
nie Włodku? - zwróciła się do niego konieczny, lecz· z czasem przekonasz się 

wt. że te fałszYWe dwuzłotówki, cośmy misz ?" - „Ni·by co mam nie rozumić, Lorka Balicka. - Siedzi pan jak mr.uk i że mam rację, postępując w ten, a nie in 
przy nim znaleźli, wYgrał od ciebie w frajezie jeden", odpowiedziałem mu... I zamiast bawić nas, oddaje się· pan jakim~ ny sposób. . 
karty? filozoficznym rozmyślaniom. . . - No, bo .wiesz, Włodku, rzeczY-wi-

- Panie nacielniku... To Pietsik. 1f fto6are.:ie - Ależ, panno Loro ... - uśmiechnął ście nie mogę zrozumieć, dlaczego swój 
pies mu mordę lizał, tak powiedział? się Jeske - Jeśli rozchodzi się obawie- wyjazd otaczasz taką tajemnicą. Jesteś 

„Ja kryzysu nie uznaję • · · · · d I k' j • ' ' 
Niby, zie ja mu fałsiwe forsiaki dałem'? Ani weksli. ani rnt. .. " nie pan, to OJciec pani 1 Ytt:1Hvr 1vio s 11 osobą zbyt popularną w towarzy~twie, 
A to dziad sakramencki!... Porządnego śpiewała ładnie rozebrana kuplecistka. robią to z taką wprawą, że nie pozo, .. aje by po dwóch trzech dniach miano nie, za 
człowieka chce zaźnąć? .. Panie nacieJ.ni- Na sali panował niefrasobliwy nastrój. mi nic innego, jak obserwować ich i u- uważyć twej nieobecności; Twe· opo
ku! Bujda! Jak Boga psi konaniu pra- Głośne rozmowy i śmiechy zagłuszały czyć się. wiadanie o interesach; o konieczności na 
gnę. że to bujda! A to pieski syn 1 słowa piosenki i muzykę. Powietrze by- - Żeby tylko nauka w las nie po- tychiniastowego wyjazdu, o śfodzeniu 

_No, no, no! Ostrożnie, f elek! Prze to nagrzane, duszne, przesiąknięte dy- szla! - odezwała się Julcia. - Ręczę ciebie przez jakichś osobników, k.fórych 
cfeż Pietrzyk z palca tego nie wyssał. mem i wonią papierosów i cygar. Najró- ci, że od pana Balickiego mógłbyś si'ę du uważasz za agentów tajnej poJi.cji - · 

żnorodniejsza publiczność zajmowała żo nauczyć. wszystko to bylo tak chaotyc.zne, że 
- A właśnie, zie wyssał! A właśnie 

zie świci, panie nacielniku! Jak sypać, 
to sypać: jaziem w sobotę Pietsika wca 
le nie widział. .. 

'.Jastrząb spojrzał porozumiewawczo 
na Sochę. 

- Jakto, Felek, nie widziałeś, a 
przed chwilą mówiłeś, żeś z nim w „ze
chcyka" grat? 

- Aon, bo panie nacielniku, jak to 
psie nasienie chce mnie poziądnego oby
watela wkopać i niew_inną ofiarę zrobić, 
to go nie będę krył. P.§isiedl do mnie, pa
nie nacielniku, Pietsik w niedzielę z sa
miuteńkiego rana i ga.da: „Te ślepy! Jak 
się „gliny" będą pytały, ci zieś mnie 
w sobotę widział, to gadaj, zie-

wszystkie prawie stoliki. Papa Balicki prnmieniat. Ucałował · nie mogę ·się w tern wcale połapać. 
Po sali uwijali się ze zwinnością uro- Julci obie rączki, z komiczną powag<t - Bądź przekonany, że wiem ·c; ro-

dzonych akrobatów kelnerzy i picolacy. spojrzał po obecnych i powiedział: bię . . Prześladuje mnie jakieś fatum.i, idy 
Secjalną opieką z ich strony były otacza - Stara s~koła, panie dzieju, stara bym ·został, nic miałbym nawet inoino
ne stoliki, przy których siedzieli t. zw. szkoła. A teraz, panno Julciu, musimy ści bronić się. Jeszcze raz dziękuję · ci,· za 

„lepsi goście". im ~szcze pokazać jak się tańczy. Sta- pożyczkę. Zrobiłeś mi nią wielką przy
Do tej kategorji zaliczony był rów- ry, - zwrócił się do kelnera - zamów, sługę. Czek, który ci dałem bądź łaskaw 

nież stolik pod ściana, w pobliżu sceny. kochanie, one-stepa. zai.nkasować tak, jak cię prosiłem: za 
Balicki był znany u „Manteufla" jako Kelner w usłużnych podskokach pod kilka dni wraca Jakobson z Niemiec, a 
gość, posiadający hojną rękę i z tego biegł od orkiestry i zawołał: wówczas podejmiesz pieniądze. A teraz 
prawdopodobnie tytułu zasłużył sobie - Panie maestro; Stepa dla pana pre chciałbym skorzystać z nieobecności re 
u kelnerów na tytuł „pana prezesa". Był zesa. Ale z życiem! Tak jak pan wiesz! szty towarzystwa i wynieść się bez po
tu prawie stałym gościem i czuł się jak Bal icki podał Jui~i ramię z gracją I żegnania. Jest godzina pierwsza, , a po
u siebie w domu. Siedział teraz nachyl o- młodego słonia. Molski podniósł się z I ciąg odchodzi o godzinie 1 minut 4~ 

ny w stronę rozbawionej Julci Zamrozi fi I miejsca sldonif się przed Lorą. Przy stc- -Bądź taska w usoraw_iedliwić mnie przed 
ski ej , której opowiadar mocno „pieprz-, liku pozostal i Bilski i Jeske. l paniami. · · 
ne" dowciPY:· Ten przyglądał się przez chwilę tań • " "' · - ' ~O. c. n.I , • „ 
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718 63 881 972 64006 195 274 435 79 554 643 945 5Z5 611 21 744 55 871 929 48 52 121019 139 237 39 62 76 567 70 76 897 

Turniej atletów w c Jr k ulf!!,;Oi.WER;~;~;:1~-~;~ilp KDolk1-'n6'ger 
· Q roboty. naboje metalowe t.fA!IKĄ a 

Wczorajszy wieczór obfitował w moc Karsch rzucił na stół sędziowski 200 zł. ' 16 mtm. Huk ogromny •. Jedy 1'Aa~~cz 
niespodzianek. jako pr emię że położy Pooschoffa, jeżel i &0~ obrona 0? złodziejów. ' eboroby weneryczne. skórne I włos6'._, 

Na wstępie Orlow dotknięty onegdaj walka pro\~adzona będzie prawidlowo. ,:~~~ka~~~e:~~~· ':~~óo":b~~ ,- J ANDRZEJA 2. TEL. 32-ZS. 
sza, obrazą Stibora, który publicznie o- Pooschoff słysząc to oświadczył, iż go- dów. ·Wysyłać 'i posiadać Lec~enle la.ml?a kwarco~a. a~alti.Y 
świadczył, że Or tow jest tchórzem i wy I tów jest walczyć z Karschern. Sędzio- można bez karty na broń. Ceńa z przesył- krwi f w:vd~ieho. Prz:vlmuie ?>d~ieon!e 

· ł · · · · • ~A. ·1· · , t lk · k zł 20 s tk b · ł 4 ft ł od 11-1 1 od 5-8 w. w niedziele 1 
mierzy mu siarczysty policzek. Wie zgvu'ZI I Się wyz.naczyc ę wa ę Ja- łł ą ' •-;- e a na 01 z.. :- u er~ • ś . t od 10 d 12 Odd . I 

• • • • r lzł. 3.50. oliwa zł. 1.- Wyciąć 1 zachowac. WI~ a O • zie na poae-
Gdyby me . ~ne~g1czna. 1.ntewenqa ko pozakonkursową. r 'Przybory do Rybołówstwa. Wysyłka poczta za kalma dla oad. . . 

doszłoby do bóJkl między mm1. Ortow w gwaltowny sposób próbo· 11 RObr.aniem. - Wielki wybór pistoletów Savage. Colt. Od 1- 2 w Lecznicv (Piotrkowska 62) 

Orłow w energiczny sposób zażądał \Vał atakować Pooschoffa. W momen- Weble~. Mauze.r, Lign?~~·. Browning etc, ---·-
udzielenia mu walki bokserskiej ze Sti- cie gdy Pooschoff wraca? z za dywanu, Składnica broni, amunic11 1 przyb. ~port. T. FALKOW-

' \,'·, . ,t·.!':,:·~~.-· ;":' , ' 

b k 
· · , · k · . SKI~ WARSZAW A. ul. WIDOK Nr. 22/845 e --- -·- -

ore~, ~rz~·ze. aJąc z~ozyc 200 zt _Ja o napadł on na mego ztytu, chcqc w t~n •••••••••••••••••••••••••••••••••„.:, Dr. med. Dr. med. 

~~;~i~~~e~1 r~~s~N~l~l:y zj~~~~;~t~~~ fg~ó~;~g~~~nbfy~~~~rc~~~~e ;%!z:iit Kto [h[n lH[hOW!I[' fmo1· n ldf-0"'1' nil N·1nm .,!Il. 'kl' 't. B1'hnrn~1 
ze sędZIOW!e nałozyh 50 zl. kary na Or- Orłowa na łopatki. Cała walka trwała 2. li ~ li u ~n ~ u n ~ li ~n u ~ ~ u~ yu 
towa .za ~dradziecki n~pad na Stibora. minuty. pow·na·e uż ać t lk 

0

specJallsta cho 
W1eczor rozpoczął stę walką amery- 5 n YW Y O r6b skórnych 

kanina Bahn Samsona z Kornatzem. Mistrz świata, fenomenalny Garko- ~eneryc:r:nych 
Moniuszki 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 

Po 20 min. walka rezultatu nie data. wienko po energicznej walce uzyskał za • 1 moczop;cio~ch 

przyczedm _skstorńc~yt la siębze szkodą Sam- ~ri;.oN~l~;:c~~d~~~śll~,d ~~bi~d~a~ fe~ . ul. ~:i.ds:~ia 5 
i weneryczne elek-

troterapia. 
Przyjmuje od 8-10 
i od 5-8 wiecz. sona, g yz ac1 on zą . lk. d , · stuszn okrzyk· pod a !Przyjmuje od 8-10 

Bezlitosny Karsch w 6 min. zdławlł wa ' I pa aty me 1 c r I - . I i cd 5-9. W niedz. od 10-1 
dresem zasłużonego polskiej atletyce 1 sfJir: str. aszliwym nelsonem. holendra Garkowienki. Garkowienko mocno roz- J~~~~~~~tr~~~~~~~e.:..u WOdndize1'de:l~n·ea;_i_p10ŚWlc~eę-ta 
slawil polską atletykę zagranicą i wszę ~ ••• 

p:~h~~ ;~~~~a~a;~c~ 0zr:fif c~~~ ~: dz ie, jako obywatel polski, występuje w łnSTIT~T dB .B~R~TB I\. ~YO Eh' kalniadla pań 
. ' ' t . . obe"' barwach polskich. D1plomee de I Umvers1te de Beaute Paris I Dr med 

czy m1a1 zaproszo.ne rocmam1, w ... c 1 1 1 19 8 Tel 69 92 · • Zgubiono 
tego ż~da rewanż::i. . Dziś, w czwartek, największa sen- •• e:.::.:~~.„:~.; ••••• „„ •••••• ·„.~.~ M fil nl { R w dorożce papieroś 

Arb1·ter p. Bransk1 wytłumaczył mu, sacja turnieju, gdyż do decydującej wal- CZNICA . D k 6 I ' j I LE O t r nicę srebrną ze zło-
że przegrał on walkę z Pooschoffem w ki o pierwszeństwo w turme u wa czą i • • • tymi monogramami 

watce eliminacyjnej, co wyklucza wszeł dwaj niepokonani mistrze świata Oarko I k ł 1· t' . u-6 ym I ła~unowf~I ' powrócił Łask. znalazca o-
kie rewanże wienko z Pooschoffem. Walka ta niewąt e arzy r.>e.:.:r is 1.: w nrzy rn , 1. ~ ul. Zlelonzi Ilf!! 6 trzyma podwójną 

Sęd . . . u· K h . I' i ' . i tł d k Po atem Rvntrn I Telefon 45-49, wartość, Zwrócić się 
_z1ow1e za~e~n. 1 ars~ a, ze są PIW e sciągn e umy 0 cyr u. z Piotrkowska 294, tel. 22•89

1 
specjalista chorób . Chor. skórne Hotel „Polonia" 

zupełme neutralm 1. mkosro me kr~yw- walczą Bahn Samson - Stoli, decydują- przv orzystanku tramwajów pabla- ,skómych, wenerycz!' weneryczne. nr. 313 lub Cyrk 
dzą - muszą natomiast stosować się do ca Orłow - Karsch ł decydująca Sti- nicldcb czynna od 10 rano do 7 wlecz. nych i moczopłcio· Przyj~, o~ . 12-2 Sportowy, Plac 
obowiia,zujących przepisów. Wówczas bor - ferlstanoff. w nledztele I świeta do 2 t>O Poł.f wych I i 7 1~-8 12 w, Dąbrowskiego. 

-ea:·~~-
Kupon sportowy „Expressu" nr. zo 

z dnia 18 lipca 1929 roku 

na odgadnięcie w:yniku turnieju walk francuskich w cyrku sport. 

I miejsce„--------- III miejsce.„_„ ____ „„--·--·----

li miejsce ____ _ IV miejsce ___________ _ 

V miejsce „---··-·- ---
Imic: i nazwisko Czytelnika.„ .. - ----·-·---·--··----------
Dokładny adres ·-- --„- - ··-·-„.„ ... „„ ....... „ .......... „ ... _ -·-

Wszystkie soecJalnoścl t dentystyka. pu:eprowadził I ·· -- -- -- - --- ---
Kąpiele śwlet!ne. lamoa kwarcowa. j się na ul. 
elektr:vzacła. Roentsten. szczeolenia. Plotrkowski.70 
anallz:v (moczu. kału. krwL olwocin. j (róg Traugutta). 

wydzielin w:.r„ no:e~~;!~~. opatrunki. :Przyj!e~ie 81~~3 8.30 Pon' [ln[hy 1· ndwahnn 
Porada 4 zt. :do 10.30 rano, od 1 U Il ~u U ~ 

Porada dCnłYSIYCZ• ~~ i_ig !~" w0~i~_\ i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

na I wcncroloaiczna, dzielę i święt~ I przyimuie do reperacii. 
dla chor. skórnych. wenen·::znycb \' od lO do l-ei ul. 6·go Sierpnia 76,[ II piętro 

S ZliOTE lekarz-nentma !Tanio, bo w prvwatnem mies:i:kaniu. 

ZAKtAD fryzjerski sprzedam. brak pol·.f H~row·l[l Re j 
skiego fryzit'ra, Lututó~, P?W• Wieluń: Blll\\,llE 6 
ZgłoszeU1a pod „polski fryz1er". 19 • I , PVir 'll«il · 'łlfr 
-- przyjmuje w lecz· b- 1l'!I ~ 
OBRAZY lustra poleca firma Wł. Wie- nicy przy ul. Piotr- I llłeaiiZD~ 
checkiego. ul. Lutomierska 108. Opra- kowskicj 294 wszelką starannie i niedro~o. Piotrkow-
wa portretów na spłaty. codziennie od 2-7 i ska 255 m, 42. I of 2-e piętro. 



Z.A.S.S. Z Warszawy f~nsa€je n1islr•oslDJ filosv Jl ftiedzłelnJ zJazd 
gra w sobotą w Łodzi :Jald 6106 uejdsle .., r. 6. do ..tif!ł, gw1aźdz1sty do Łodzi 

Z Hakoah<Jm RozgryWki piłkarskie 0 mistrzostwo wyjaśnienie sytuacji. . Zgodnie z kalendi:-rzy~iem od:będzte 
Jak już donosiliśmy, Ha.koali łódzki klasy A okręgu warszawskiego weszły Sensacją krakowskich mistrzostw się ~ nadch~d~ąc:'I: niedzielę ~otoc~kło-

już w stadillllll końcowe, a sytuacja pozo- klasy A była Z111aczna porażka Podgórza, wy ZJa~ ąw,1az:dZJ.sty w Łodzi, ~ ktor~ 
sprowadza na n~d~hodz~cą sobotę .dru- staje nadal niewyjaśnionią. W pierwszej predystynowanego na czwarty zespół kra obszernie JUZ P1sał „Express Wieczomy' 
tynę żASS-u (zydowskie akademiokte grupie prowasd.zi Legia lb, a.le kandydata-, kowsiki w Lidze. Podgórze przegrało 1 :5 Sądząc z dotychczasowych .prac pr.zygo: 
stowar.zyszenie sportowe) na mecz tow a mi do d~ugiego miejsca są tak ~kra, jak 1 do Trz~bi.ni. ~i'.sła I~ uzyskała z Koroną · towawcz~ch t~gorocznych .zJazd gw1a~Zl 
rzyszki. I Ma~kabi czy Ruch lub Varsovia. W II zaledwie wyniki rem1sowy 2:2. sty ma w;dok1 na ~olos~e 1?owodzeru.e. 

Wprzyszłym tygodniu łodzianie rewt- grnpie narazie prowadzi Marymont. ale Zupełnie źle jest z ex-ligową Hasmo- Organizatorzy l~c~ się~ liczbą 80-ctu 
zyto~ać będą żASS i Gwiazdę, którą po , Warszawianka Ib ma najmniej punktó"W neą, której sytuacja przedstawia się n.a- czołowy7h zawodmkow, ktorzy przybędą 
konali przed trzema tygodniami w sto-1 straconych, a Polonia Ib, AZS. i Gwiazda wet w klasie A nieświe<tniti . Ostatnio po do ŁWoddZlł. ~- · d b' 
sun.ku 4:0. też mają szanse. Naitbliższa niedziela po- niosła ona porażkę w Przemyślu 1:4 do e .~g w.s~eE.K.1ego prawdopo o iet\. 

winna przynieść częściowe przynajmnie~ miejscowej Polonji. stwa na1hczniei. ?ędą . repr~zentowa:n-: 
A 

Motocyłf liści łódzcy . \"\ralczą. 
o „Grand-Prix" w konkurencii międzynarodowej, · 

z asami europe'skiego sportu motorowego 
ł.6dź, 18 Hpca. 

W dniu wczora.jszym, sekcja motocy
klowa „Unfonu" otrzymała zaproszenie 
do ucze6tnictwa w wielkim międzyinaro 
dowym „Grand Prix". 

Organizatorzy przyst1'!PiJi juii do prac 
przygotowawczych. 

Jak się „Express Wieczorpy" dowta
duje, ł6dzki sp«t motocyklowy będzie~ 
Katowicach wyjątkowo licznie reprezea 

towany. Jest rzeczą pewną, że do ,1Gra.nd 
Prix" zgłosi się kilkooastu łodzian, ~tó
rzy, jak wiadomo, reprezentują najwyz
szą klasę po·lskiego sportu motocyklowe
go. 

kluby: bydgoski 1 grudz1ądzk1. R6wmeiz 
z Warszawy przybędzie kilku czołowych 
zawodników. ~. 

łłódzcy kolarza 
walczyć bądq o puhar 

P. W.K. 
W ctiniaoeh 28 i 29 lipca rb., .odbęd.zł" 

się na trasie Gdynia - Poznań dwueta. 
powy bieg kolarski o puhar Wystawy 
Poznańskiej. Trasa biegu podzielona :naa 
dwa odcinki: Gdynia - Chełmno i Cheł 
mno - Poznań wyno•si łącznie 325 kim. · 

Zaproszenie do tego biegu otrzymali 
również i kolarze łódzcy, którzy według 
wszelkiego prawdopodobieństwa skorozy 
stają z niego. 

Po dłuższych rokowaniach z pols.kim 

zwiąr.ikiem mofocyklistów udało się śląs- zatarg w W K s i"e 
kiemu klubowi w Katowicach na pnę.pro 12010 '-onne „, . 9'osnoniu I • • 

wadzenie tegorocznego „Grand Prix" w ';J ff • 91 I k 'd 
dniu 1 września w Katowi.ach. ~ „ ... " • ' . oń ~ I z I Wl owany 

„Grand Prix" jest jednym z naiklas-y ;,,Oa0f;f;U m•Sarsam eJ 1erU flJ ~O S4:;e Donosiliśmy o przesileniu, iaikie przt: 
ozniejszych wyścigów motocyklowych Klubowa gra konna a.nglowtasów i a. s'ltą, mianowicie: drużyna Potockich chodzi Wojskowy Klub Sportowy, w 
Po lelki i odbędzie się w roku bieżącym w merykan6w - polo konne jak dotąd nie zwyciężyła w sfosunku 9 :2 (1 :0, 2:0, 2: 1 związku z zatargiem z graczami cywi1.iry 
niewidziainej dotychczas w Polsce obsa- znajduje w Pobce szerszego rozipowsze- i 4:1). mi. W dniu wczorajszym odlbyło się po
dzie międzynarodowej, Przestrzeń wyści chnienia. Potoccy jeździli na do·~lkonałych ko- siedzenie kierownictwa WKS-u, na któ
gu wynosi około 300 klm., i odbędzie się Stawiając wysokie wymaga·nia wysz-1 niach i niedawno powróciai z Anglji po rem postanowiono zatarg pomyślnie zli-
na trasie odbytego wyścigu międzynaro koleniu jetdzieckiemu, opanowania ll'0-1 dhitszyrn treningu. Przeciwnh:y ich · ni-e- kwidować1 tak, iż sekcja piłkal"Ska woi-

dowego w czerwcu. nia i młotka, którym piłką zagania się do uttępowali technicz.onie, rozporz.ą.dzafą skowych będzie w clllaszych rozgrywlkac 
Imprez.a powyższa pou li~memi zgło- bramki, po.to konne jest ~rą ~arzoną jednak młodymi końmi połislkiego chowu. o mrah-zostwo klasy A nadal czynna. 

„ szeniami motorzyetów polskich zgroma- elfa kawalerii i zi~mia.n. Jest jednak grą •••••••••••••••• 
dzi na starcie jeszcze zawodników z Nie kosztowną. W czasie jednego meczu kat
miec, Francji, Belgfi, Anglji, Czechosło- dy gracz zmienia czasami po parę kont, 
wacji i Austrji. Zapowiedziany jest maso przyczem muszą to być konie specjaln1(: 
wy start gości zagranicznych i nailep- przygotowane i specjalnej rasy. 

Przu&olłowilni lodzi 
szych mo·torzyist6w polS'kich, albowien1 Naogół jedy·nie w Poznaniu od czas\.l 
tegoroczne „Grand Prix" }est połączon)' do czasu do czasu odJbywają się zawoqy 

do druliiel!o biedo kolorskiedo 
dooholo Polski 

z tytułem mistrza Polski motocyklow•- w polo. 
go, Pierwszy z polaków w konkurencj~ Ostatnio :rotpoczął się tam turniej o 
mi~zynarodowej zdobywa tytuł mistrzt.L puhar ofiarowćłJlly przez córkę dor~dc}' 
Polski na rok bieżący. finansowego p. Devey'a - Suzette Ar. 

Urządzenie tegoroctnego „Grand ger. 
Prix'' powierzone zostało Pol&ce do prze W pierwmym dniu turnieiu zespół hr. 
prowadzenia przez międzynarodową „~e Pótookich z Łańcuta odniósł zwycięstwo 
deratio.n de .Motoci;cle, London" i impre- nad zespołem złożonym z zamieszkałych 
za ta f1guru1e w międzynarodowym .ka- w Pol5ce Anglików i Amerykan - 21:0 
lendarzVku. Międtynarodowa federacta 4:0, 7:0 i 10:0. 
~o.t~c:y~lowa "'.'yda~a zakaz organizowa-1 Drugiego dnia drużyna hr. Potockich 
ma 1ak1ch~olw1ek 1:ni;>rez motocyklo- z Łańcuta Zl!Iliertyła się z dhtżyną 15 pui 
wych w dniu 1 wrzesma. ku ułanów. Spotlkanie zakończyło się zno 
. T.ytułu zeszłorocznego misb'za bronić wu zwycięstwem Potookiich, ale nie tak 
będz1e Roehr z Gdańska: łatw-em jalk z drużyną Anglo-Amerykatl 

W dniu wczorajszym odbyło się posie 
dzenie woiewódzkiego komitetu dTugie
go biegu dooikoła Polski. Postanowiooo 
powołać komisię organizacyjną-hono'l"o 
wą do której zostali zaproszeni pp.: wo
je-w'Cda Ja.'11?C7'Mt, gen. St, Małachowski 
- dowódzca OW, 4. St. Rapalski - wi
cepr0Zydent miasta, dr. Tawińaki - k<> 
mendant wojew6d.zkiej policji państwo
wej, Elses.ser Niedzielski - komendant 
p.p. płk. RzeSZIOwski - dowódca dyonu 
samochodowego, kpt. Marszałek -kie
rownik ośrodka wychowa.n.i.a fizyczncj!o 
i przysposobienia wojskowego i K. W. 
Scheibler - prezes automobilklubu. 

Wpłynęło ju! zgłoszenie barona „, ' 
Alnnslebena, który pcdejmie pr6bę pu llllli!lllBIE!Bil•lllll•• •••••••••••••-•••••••••-

~!111!:.:;s::::.p:=~ Wide porzucił szeregi amatorów 
przyjął Pan Prezydent IaeczypOGpollteJ Aa.ergkanle 11kupujq„ c:zolowgc:h 
Mościcki. zawodników, ioruiqc: sobie drolł4ę - • - „.„ do zwuc:i„siW'a 

E1!minacyine zawody 
strzeJeckui w toaz1 

W dniach 10 i 11 sier.pnia odJbędą słę 
w Łodzi eliminacyjne zawody strzelec
k ie d1Ia mężczyzn i kobiet, które wyło.nią 
naµeipszych za wocLników województw11 
łbdzkiel!o d-o narodowych zawodó"W 
strzelec1dch w Wa.Tszawie. 

Organizacją zawodów zajmuje się no.:. 
wo utworzony związek łódzkich c; towa
rzyszeń strzeleckich . 

Ameryka wszelldemi siłami i środka
mi dąży do bezSiPelacyijtnego przodowa
nia w sporcie. Ro~orządzając nieprzti
bra:nymi bogactwami, operując wszech
mocnym argumenife.m, jakim jest dolM, 
kupuje usuwa czołowych zawodników, 
torująoe sobie w ten również sposób dro.gę 
do zwycięstwa. 

Dolar raz po raz odnosi zwycięstwo 
nad niezwydężonymi mistrzami. 

Czasami, jak to było z „boską Zuz.ain
ną'' Len,~len - usuwa tyd:ko t drogi, ja. 
kiejś amerykańskiej gwial'dy rywala nie 
do pokonania. Częściej -:- zdobywa n~f-

- WY'bitniejsze jednostki na tren-erów i za 

I jednym zamachem poZibywsizy się koonlku-

JUCB\łf CZ \V Brazydłi Tenta-: zyskuj~ .nauczyciela. ' I Długie po·droze po Ameryce czoło. 
Leo.n Jucewicz, :zmako-mity polslki łyż wych europejczyków w tym właśnie ce-

wiarz, posiadacz więICszości naszych re- la są aranżowane. . 
kordów łyżwiarskich , pr zebywa obC'c- żle było z anteryka~sk1m ooSzcz~pem 
nie w Braziolji, gdzie I>r \\wadzi s zkoły ma - Slprowaclzo.no Myrrę i nauczono się od 
iSażu fińskiego. niego tak d-o brze rzucać , że .na n.iektóre 

wymiki patrzmymy z niedowierzaniem. 
Bołał ameryka.n frukt, że Karol Hoff 

zwycięża w tyczce --dolar kazał mu 
S1'ka:'kać we fraku po nocnych kaibaretach 
A w międzyczasie szło nowe pokolenie 
fenomenal.nych tyczkarzy amtirykań
skich, dziś już przewyższa4ących „długie
go Karola". 

Ritofa, Nurmi, Wide „trzej muszkie
terowie" długich dystansów gościli za 
oceanem. Dostawali za to mniej lub wię:
cej doolarów, w każdym jednak razie -
dobrze zakosztowali ich sma:iku. 

I oto obecnie dowiadujemy się , że je
szcze jeden za wodnik, iktó.rym słUJSznte 
chlubi się Eur.opa - porzuca szeregi a
matorów, pakuje manatki i wyrusza na 
sitałe za ocea.in, wabiony syrenim gfosetlt 
doilarowe~o brzęku. 

Edwiin Wide, opwszczaj{l,'C po ostatniem 
swem tournee Ameryil<ę , oświadczył, ż~ 
ze sportu czynnego wycofuie się i pown1. 
c:i. do Amery!J.<i jakc zawodowy fa' ener. 

Do komisji technicznej weszli pp.: Ar 
tur Thiele - wiceprezes ZPTK. i prezes 
Unionu, M. Karpiński - przewo<lniczą
cy międzyklubowej komisji kolaTSkiej, 
Leopold Rode - wiceprezes Unionu, W. 
Szymski - prze'wodnicz~cy komisji ko.lar 
skiej Unionu. 

Do kolegjllllll sędziów powołano pp.: 
B. Cichocldego (ŁTK.), W. Chylińskiego 
(TZS.), A. EuJefelda (Union}, Z. Krachul
ca (LKS), A. Jossa {LKS), Szymkiewicza 
(TZS), O. AJbila (Szturm}, L. Kfirana (Re
coro1, O. Jacobie.go (Union) i Gałęckie 
go {Bieg). . 

Postanowiono, że meta <Xilbędr:ie się 
w Helenowie, ia.k równie!Ż stałt do dru
giego etapu dn. następnego. Noclegi d[a 
zawo•dników będą przy,gotowa.ne rów:niet 
w Helenow1e. 

•• • 
Ja'k się „Express Wieczorny" dowia-

duje, międzyklubowa ikomisja kolarska 
na swem ostatniem posiedzeniu posłane> 
wiła ufundować nagrodę na drugi bieg 
kolarski dookoła Polski. 
am 

Turyści w Katowi cach 
grać bądq bez Kulawia

ka 1 Frankusa 
Jak się dowiadUJjemy, drużyma Tury. 

stów wyjedzie do Katowk na mecz ligo. 
wy z IFC. w osłabionym brakiem Kwa. 
wiaika skfa.dzie. Kulawiak znajduje się o. 
beanie pod obse·rwaqją lekarską i musi 
111a pewien czas przerwać g:rę w piłkę no · 
żną. Chodzą słuchy, że również i Fran
ktl'S nie będzie grał w niedzielę w Kato
wica:c'h, a to z powodu kontut;ji nogi. 

Na dzisiejiszem posiedzeniu kierOWIIlt 
ctwa fioletowych z.apacLnie uchwała Mo 
zastąpi Ku.Jawfa:ka i ewentualnie i Fran-
ikusa. " 



Jacht milJardera 
wyleciał w pow1etr~o 

Nowy Jork, 18 lipca. 
Podczas napełniania zbiorników ben

. ~ą w porcie ttampstead wyleciał w 
powietrze luksusowy jacht „Venonah", 
·należący do amerykańskiego multimiljo

:nera 'Jamesa Stilmana. 
Większość załogi zdołała się urato

wać, skacząc do wody. 
'Dwaj marynarze ponieśli śmierć, kil

·ku jest ciężko rannych. 
· · W dniu, w którym nastąpił wybuch, 
jacht miał wyjechać w daleką podróż. 

największy pożar 
~- 1ak1 sui k1edyko1w1ek 

zdarzy/ 
Bukareszt, 18 lipca. 

Dzienniki podają szczegółowe opisy 
olbrzymich pożarów, które od 42-ch dni 
srożą się w okręgu naftowym Moreni. 
Ogień w ostatnich dniach pomimo gwał
townej akcji ratunkowej raczej wzritógl 
sie na sile. 

Według „Adeverul" pożar ten jest 
największym pożarem naftowym, jaki 
słę kiedykolwiek wydarzył. 

Nawet wielkie pożary amerykańskie 
nie mo~ą się równać z katastrofą ognio
wą w Moreni. 
· W sobotę dwuch robotników przy 
.usłłowanlach ugaszenia ognia odniosło 
ciężkie obrażenia. - Straty obliczane są 
na 200 milionów lei. 

Brak wody 
w miastach anguilskrch 

Londyn, 18 lipca~ 
· Wobec nikłych opadów atmosferycz

nych tego lata liczne miasta angielskie 
cierpią poważnie z powodu braku dosta
tecznej ilości wody. . 

- W Londynie nie odczuwa się narazie 
tiraku -wody, katastrofalnie przedstawia 
się natomiast położenie w Lancashire i 
Yorkshire. I 
Xuseum ieelue 

poDJłefr nel 

Pierwsze w świecie muzeum żevlugi Po-= 
wietrznej Powstanie w Stuttsrnrcie, w 
gmachu, którego zdjęcie Podaiemy Po-

wyżej, 

.EXPRESS- - ----~------------• 

„Do X", olbrzymi hydroplan o sile 12 ~o torów, mogący pomieścić w sobie 120 
pasażerów, odbywa obecnie oróbne loty nad BodeskJem jeziorem. Na zdjęciu: 

„Do X" w Po v:Jetrzu. 

:Jlłemeu ~domflfłalq . •tę... liolonJł 

re•udenl ml~d•u· 
norodo111eł is6u 

liandloOJef 

JERlY THEUNIS. 
b. beJgiłski minister finansów. obran) 
został obecnie na stanowisko orez.ydent 
ta mlędzvnarodoweJ izby handlowej. 

„Yf armtenłe •• ••· 
molofa111po11J•eirsu 

Niemcy nie mogą jeszcze zaoomnieć, te. musieli zrzec się swych ~olonlł zamor- W 2„1 • • 
k• ·h. W J ie odbyła sł ,..,..romlll3 ma ITifestacja ·z powodu 25-łecia „ Towarzy- span,,,.. Y rekord lotn1~zy • utrzvmy~a 

s 1c en • e v• J . · • • k 1 i I łlle się samolotu w powietrzu w orzec1ąstwa przyjaciół kolomi", oodczas której wznoszono okr~yki, ze o one muszą 1u 10 dni Jest bezSprzecznie wvdarze-
być zwrócone- Na zdjęciu: P 0 chód ma.-festacyJny. niem wteiklej wagi. Do licznvch zdjęć, 

Jakie zamieściliśmy Już w zwiazku z tym 
wyczynem lotrików amervkańskich, do-Eoropef sftie ll'UŚCłdi ftolarsftie dać należy Jeszcze powyższe. które po-
kazuje nam. w jaki sposób odbvwało się 
dostarczanie benzyny do szybułacego w 

przestworzach aeroolanu. 

Sensacyjne wyścigi kolarskie. w który eh wzięli udział największe •• asv'" kolar
stwa europejskiego, odbyły sle 14-go b. m. na stadjonie berlińskim. Pierwszą na
grodę zdobył SA WALL (na dole, z le wa); obok J11iego: ENGEL. zdobywca 

dru~j nagrody, Na zdjęciu: moment z wyśc~ów. 

Lotnicy transocean!czni 
organ1zu1q lotnictwo 

dla m1s1onarzv 
Berlln, 18 lipca. 

Lotnicy Kohl i Fitzmaurice, którzy 
swego czasu przelecieli z Irlandii na 
'Green Island, przyjęli ofiarowane im sta
nowiska organizatorów komunikacji lot
niczej' w Afryce z ramienia misji Fran
ciszkanów. 

Misjonarze katoliccy zamierzają u
utrzymywać regularną komunikację po
wietrzną między poszczególnemi stacja
mi misyjnemi. 
••••••••••••••••••••••••••••••• 
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